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Problemy i zadania 
organizacji 

młodzieżowych
(PAP) Członek Biura Poli­

tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski 
spotkał się 11 bm. z kierow­
nictwami organizacji młodzie­
żowych: Związku Socjalistycz 
nej Młodzieży Polskiej, Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, So­
cjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich i Tymczaso­
wego Zarządu Krajowego 
Związku Młodzieży Wiejskiej.

W spotkaniu wziął udział 
członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Organizacji 
Społecznych, Sportu i Turysty 
ki KC PZPR — Stanisław Ga 
brielski.

Celem spotkania była wy­
miana opinii i informacji na 
temat aktualnych problemów 
ruchu młodzieżowego, sytuacji 
w poszczególnych związkach i 
środowiskach młodzieży oraz 
realizowanych zadaniach i za 
mierzeniach. Punktem odnie­
sienia stały się zwłaszcza oce 
ny i wnioski, wynikające z 
przygotowań do mających się 
niebawem odbyć zjazdów 
ZHP, ZMW i ZSMP oraz do­
świadczenia z pierwszego ,okre 
su działania SZSP po niedaw­
nym III Zjeździe związku.

Nowe kontrakty Ile pieniędzy skradziono
eksportowe „Powogazu“ w poznańskim „okrąglaku" ?
INFORMACJA WŁASNA

Poznański „Powogaz’

chłoratarów, 7500 taksometrów 
oraz części zamiennych za 16,5 

jest min zł. Ponieważ ostatnio
jednym z nielicznych zakła- zmniejszyło się zapotrzebowa- 
dów, któremu udaje się rytmi nie krajowych odbiorców na
cznie pracować i dostarczać od 
biorcom zamówione wyroby, 
choć nieobce są mu trudności 
materiałowe i paliwowe.

Z informacji przedstawionej 
przez dyrekcję, radę robotni­
czą, „Solidarność” i związek 
branżowy wynika, iż w stycz­
niu i lutym „Powogaz” sprze­
dał wyroby o wartości 33 551 
tys. zł., przekraczając o pół pro 
cent zadania planu rocznego. 
Znacznie wyższe przekroczenie 
uzyskano w dostawach na 
rynek — o 1,4 procent oraz na 
eksport — o 3 procent. Dzięki 
tym rezultatom, „Powogaz” 
zrealizował już 20,1 proc, tego 
rocznych zadań na rynek oraz 
22,7 proc, planu wywozu.

Uzyskanie tych wyników po 
zwala wierzyć w realność pla­
nu produkcji na 1981 rok, 
który opiewa na kwotę 196 min 
zł. Przewiduję się wykonanie
50 000 wodomierzy, 1500

Podpisanie porozumienia w Łodzi

Odwołanie gotowości strajkowej
(PAP) Na krótko przed pół­

nocą, 10 bm. zawarte zostało 
porozumienie między MKZ 
NSZZ „Solidarność” Ziemi 
Łódzkiej i Komendą Woje­
wódzką MO w Łodzi przy u- 
dziale mediatora — prezyden­
ta m. Łodzi następującej tre­
ści.

1. Kierownictwo Szpitala znawała przeszkód, o ile nie
MSW dopuszęza do pracy 4 będzie sprzeczna z obowiązu- zwolnionych pracowników —
członków Komitetu Założyciel 
skiego NSZŻ „Solidarność”. Z 
piątą pracownicą kierowni­
ctwo szpitala zawrze umowę 
o pracę na okres do prawo­
mocnego zakończenia sprawy. 
Wszystkim pracownikom wy­
żej wymienionym, wypłacone 
zostanie wynagrodzenie w do

ot?

Poznań, czwartek 12 marca 1981 Cena 1 zł
Wyd. AB

Ocena dyskusji nad reformą gospodarczą • Sprawy 
samorządu robotniczego

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
(PAP) 10 bm. odbyłd się w 

Warszawie posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR poś­
więcone dwom tematom zwią 
zanym z pracą Komisji do 
spraw Reformy Gospodarczej. 
Oceniono przebieg ogólnospo­
łecznej dyskusji nad opubliko 
wanymi przed miesiącem zało 
żeniami reformy i omówiono 
problemy związane z samorza 
dem pracowniczym, m.in. w 
kontekście tez projektu usta­
wy o samorządzie załogi 
przedsiębiorstwa państwowe­
go przygotowanych przez Zes 
pół X Komisji do spraw Re­
formy Gospodarczej O przebie 
gu obrad poinformował dzień 
nikarzy członek Biura Polity 
cznego. sekretarz KC PZPR — 
Tadeusz Grabski.

Stwierdził on. iż tocząca się 
z górą od 6 tygodni dyskusja 
na temat reformy ma — zda­
niem kierownictwa partii — 
zbyt wąski i elitarny chara­
kter. Przebiega dotąd głównie 
w kręgach profesjonalistów i 
naukowców z dziedziny ekono 
mii. Jedną z często sygnalizo­
wanych przeszkód utrudniają­
cych upowszechnianie założeń 
reformy gospodarczej wśród 

wyroby „Powogazu” (z wyjąt­
kiem taksometrów), ze wzglę­
du na wstrzymanie wielu inwę 
stycji przemysłowych, znaczną 
część wyrobów kieruje się na 
eksport. Ostatnio podpisano 
dodatkowe kontrakty na dosta 
wę wodomierzy . do Kanady, 
Berlina Zachodniego oraz 
Włoch, toteż sądfci się, że war 
tość eksportu powiększy się w 
tym roku z 14,5 do 16 min zł. 
dew.

Z nadzieją załogia „Powoga- 
zu” patrzy na pnące się do 
góry konstrukcję nowego ma­
gazynu, który umożliwi wła­
ściwe składowanie materiałów 
oraz przeniesienie części pro­
dukcji z pomieszczeń przezna­
czonych do rozbiórki. Planuje 
się bowiem wykorzystanie ce­
gły ze starych baraków przy 
budowie zakładowej bazy 
wczasowej, zgodnie z sugestia 
mi załogi, (bej) 

tychczasowym wymiarze za 
cały okres odsunięcia od pra­
cy. Powyższe ustalenia 
zamykają stronom drogi 
dowej.

nie 
są-

2. Działalność związków za-
wodowych na terenie Szpitala 
MSW w Łodzi nie będzie do­

jącym ustawodawstwem PRL.

3. MKZ „Solidarność” Ziemi 
Łódzkiej bezzwłocznie odwo­
łuje ogłoszoną gotowość straj­
kową i inne akcje protestacyj­
ne na terenie regionu łódzkie­
go.

załóg pracowniczych jast su­
chy, specjalistyczny z koniecz 
ności, język tego ’dokumentu.

W toku obrad Biura Politycz 
nego podkreślano zwłaszcza 
konieczność wszechstronnego 
głębokiego przedyskutowana 
projektu Komisji do spraw 
Reformy Gospodarczej we 
wszystkich środowiskach pra­
cowniczych i zakładach pra­
cy. Zagwarantowanie odpowie 
dnich warunków dla tej dęba 
ty jest w dużej mierze obowią 
zkiem komitetów wojewódz­
kich PZPR j zakładowych or­
ganizacji partyjnych.

Odnotowuje się stały wzrost 
społecznego zainteresowania 
założeniami reformy gospodar 
czej. W efekcie społecznych 
konsultacji, sekretariat komi­
sji otrzymał dotąd generalne 
opinie od 12 organizacji społe 
czno - zawodowych, codzien­
nie ukazuje się w prasie około 
20—30 artykułów poświęco­
nych tej tematyce. Sekretariat 
komisji ocenia, iż w zasadzie 
wszyscy dyskutanci zgadzają 
się co do głównych założeń i 
kierunków przekształceń gos­
podarczych w Polsce. Gdyby 
porównać z sobą 10 przedsta

INFORMACJA WŁASNA
W najbliższych dniach opróż 

ni on a miała być ska rbona pr ze 
znaczona do zbiórki nieniędzy 
na budowę pomnika Poznań­
skiego Czerwca 1956. 19 lutego 
ustawiono ją na parterze po­
znańskiego domu towarowego 
„okrąglak”. W nocy z ponie­
działku na wtorek została ona 
rozbita. Włamywacz zabrał 
wszystkie banknoty, pozosta­
wiając jedynie trochę bilonu 
(2453 złote, 2 kopiejki i 2 cen­
ty).

Natychmiast po zauważeniu 
przez pracowników „okrągla­
ka” kradzieży powiadomiono 
MO. Sprowadzony został też 
pies. Drzwi na parterze były 
zaplombowane, nie nosiły żad

Poznań otrzyma 
dwa pawilony 

położnicze
INFORMACJA WŁASNA

Od wielu lat lecznictwo Po­
znania i województwa poznań 
skiego boryka się z narastają­
cym brakiem miejsc na od­
działach położniczych. Liczba 
rodzących się dzieci rośnie — 
a stare i najczęściej nie odpo­
wiadające już potrzebom 
współczesnej medycyny szpila 
le— pękają dosłownie w 
szwach. W konsekwencji skra 
ca się pobyt kobiet po poro­
dach do granic bezpieczeństwa, 
działając w ten sposób prze­
ciwko medycznym wskaza­
niom. Ponadto zagęszczenie 
oddziałów, a także Okresowe 
niewydolności zaplecza gospo­
darczego7 i technicznego stwa­
rzają stałe zagrożenie infekcja 
mi wewnątrzszpitalnymi.

W tej sytuacji — gdy dalsze 
„sztukowanie” staje się nie­
możliwe — jedyną drogą roz­
wiązania problemu są inwesty 
cje. Z nadzieją więc należy 
przyjąć informację o tym, że 
powstaną w Poznaniu dwa pa 
wilony ginekologiczno-oołoż- 
nicze. Trwają obecnie prace 
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wionych dotąd projektów re­
formy gospodarczej, to okaza 
loby się, że w 80 procentach 
ich merytoryczna treść jest ta 
ka sama. Nurt zdecydowane­
go poparcia dla przemian eko 
nomicznych określonych w za 
łożeniach reformy gospodar­
czej zdecydowanie dominuje 
w dyskusji społecznej. W tym 
kontekście nie można zgodzić 
sie z próbami podważania zau 
fąnia do komisji i form jej 
pracy.

Na posiedzeniu Biura Polity 
cznego podkreślano jednocześ­
nie. że należy stworzyć pełna 
i wiarygodną dokumentację 
przebiegu ogólnospołecznej 
dyskusji, co pozwoli w konse 
kwencji opracować wszystkie 
wynikające z niej wnioski i 
propozycje. Wzbogacą one o 
nowe treści ostateczny kształt 
reformy gospodarczej w na­
szym kraju. Nie można dopuś 
-cić do pominięcia żadnei słu­
sznej. a istotnej myśli. W tym 
celu Biuro Polityczne wskaza 
ło na potrzebę stworzenia wa 
runków dla kontroli spożytko 
wania efektów zbiorowej de­
baty Podkreślono również za-
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nych śladów próby otwarcia. 
Na I piętrze natomiast — wy­
ważone metalowe drzwi, skąd 
droga prowadzi do wyjścia ewa 
kuacyjnego. Znajdująca się 
tam na kracie kłódka — nad- 
piłowana.

Najprawdopodobniej włamy­
wacz pozostał na noc w domu 
towarowym. Dochodzenie pro 
wadzi poznański Komisariat 
IV MO. Spraw do wyjaśnienia 
jest wiele. Szczególnie trudno 
ustalić ile pieniędzy było w 
skarbonie. Szacunki pracowni 
ków „okrąglaka” nie są zgod­
ne. Jedni mówią o 30 000 zło­
tych, drudzy o 50 000, inni o 
jeszcze większej kwocie, prze 
kraczającej nawet 100 000 zło­
tych. (pik)

Rozmowy wicepremierów PRL i ZSRR
(PAP) W Moskwie odbyło 

się spotkanie wicepremierów 
PRL i ZSRR — przewodniczą 
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów PRL, Hen­
ryka Kisiela 1 przewodniczą­
cego Państwowego Komitetu 
Rady Ministrów ZSRR ds Pla 
nowania, Nikołaja Bajbakowa.

Tezy projektu ustawy o samorządzie 
załogi przedsiębiorstwa państwowego

(PAP) Komisja Do Spraw Re 
formy Gospodarczej przedkła­
da pod dyskusję społeczną te­
zy projektu ustawy o samorzą 
dzie załogi przedsiębiorstwa 
państwowego, opracowane w 
Zespole X do Spraw Samorzą­
du i Podstaw Prawnych Funk­
cjonowania Gospodarki. Dy­
skusja społeczna nad tezami 
trwać będzie do 15 kwietnia 
br., po czym opracowany zosta 
nie rozwinięty projekt ustawy. 
Przewiduję się, że projekt ten 
- uwzględniający wyniki dy­
skusji społecznej — zostanie

Z Poznania na cały kraj

Centralny Punkt Wysyłki Nasion Rolnych w Poznaniu tego­
roczny niedobór na materiały siewne odczuwa zwiększonymi za­
mówieniami z terenu całego kraju. Tygodniowo ekspediuje 
900 paczek dla rolników Indywidualnych I instytutów nauko­
wych, wysyła również mieszanki traw dla klubów sportowych i 
rakładów gospodarki komunaln ej W zakładzie brakuje w tym 
sezonie nasion koniczyn, march wi pastewnej i roślin grubona­
siennych. Na zdjęciu: Ewa Bartoszak i Maria Wiśniewska adre­

sują przesyłki.
Fot ..Głos” — R Królak

Spotkania W. Jaruzelskiego
z L. Wałęsą i A. Szyszką
(PAP) Polska Agencja Pra­

sowa otrzymała wspólny ko­
munikat ze spotkania premie 
ra z przewodniczącym KKP 
NSZZ „Solidarność” następu­
jącej treści.

10 bm. premier generał ar­
mii Wojciech Jaruzelski spot­

kał się z przewodniczącym Kra 
jowej Komisji Porozumiewaw 
czej NSZZ „Solidarność” Le­
chem Wałęsą.

Tematem spotkania były 
sprawy stosunków między rza 
dem i związkami zawodowymi 
i takiego ich układania, aby 
sprawy konfliktowe, lub po­
wodujące różnice zdań roz­
strzygać poprzez rozmowy i 
zmierzać do osiągania * 
mienia.

Premier przedstawił 
nia rządu zmierzające 

porożu

działa- 
do za-

hamowania pogarszającej się 
nadal sytuacji gospodarczej 
kraju i narastających w wy­
niku tego trudności w zaopa­
trzeniu rynku oraz zwrócił się 
do członków „Solidarności”, 
aby aktywnie uczestniczyli w 
rozwiązywaniu istniejących 
trudności i współdziałali w 
przywracaniu normalnego ryt 
mu pracy gospodarki.

Przewodniczący KKP zwią 
zków zawodowych „Solidar­
ność” poinformował premiera 
o uchwałach Krajowej Korni 
sji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność” i przedstawił 
sprawy, które jego zdaniem 
wymagają wspólnych rozmów 
i osiągnięcia porozumienia. 
Podkreślił on, że pragnieniem 
„Solidarności” jest działanie 
na rzecz spokoju i stabilizacji 
w tym wstrzymywanie sie od 
strajków w myśl sejmowego 
oświadczenia premiera.

Przedmiotem rozmów były 
aktualne problemy polsko-ra­
dzieckiej współpracy gospo­
darczej. w tym realizacji pla­
nów dwustronnej wymiany to 
warowej, z uwzględnieniem 
szczególnych potrzeb polskiej 
gospodarki na najbliższy okres, 
a także koordynacji przy­
szłych planów rozwojowych.

sk terowany do Sejmu w maju 
br.

ZAŁOŻENIA WSTĘPNE
Uczestniczenie załogi w za­

rządzaniu przedsiębiorstwem 
państwowym jest w myśl art 
13 Konstytucji PRL prawem 
załogi. Zasada ta zostanie roz­
winięta ustawą, która uwaględ 
niać będzie tradycje samorzą­
du robotniczego w Polsce oraz 
doświadczenia innych krajów 
socjalistycznych.

Zasada ustrojowa art. 13 
Konstytucji PRL stanowi, że 
uczestniczenie w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem państwo-
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Polska Agencja Pra­
sowa otrzymała wspólny komu 
nikat że spotkania premiera 

’ z przewodniczącym Komisji 
Porozumiewawczej Branżo­
wych Związków Zawodowych 
następującej treści:

10 bm. premier generał 
armii Wojciech Jaruzelski spot 
kał się z przewodniczącym 
Komisji Porozumiewawczej 
Branżowych Związków Zawo 
dowych, Albinem Szyszką.

Tematem spotkania były 
sprawy stosunków między 
rządem i związkami za­
wodowymi Potwierdzono sta 
nowisko, że sprawy konflikto 
we lub sporne powinny być 
rozstrzygane poprzez rozmo­
wy i osiąganie tą drogą po­
rozumień.

Premier przedstawił działa- 
; nia rządu zmierzające do za- 
' hamowania pogarszającej sit 

nadal sytuacji gospodarczej 
' kraju i narastających w wy­

niku tego trudności w zaopa 
(rżeniu rynku. .Premier stwięr 
dził, że rząd liczy na aktyw­
ną współpracę branżowych 
związków zawodowych w roz 
wiązywaniu istniejących trud­
ności i współdziałanie w przy 
wracaniu normalnego rytmu
pracy gospodarki.

Przewodniczący 
Porozumiewawczej 

komisji
Branżo*

wych Związków Zawodowych 
poinformował premiera o 
działalności i zamierzeniach 
wchodzących w skład komisji 
związków, wyraził w ich imię 
niu poparcie (dla apelu o 90 
pracowitych, ‘spokojnych dni 
i przedstawił ocenę realizacji 
ustaleń, podjętych w grudniu 
ub. roku na spotkaniu bran­
żowych związków zawodo­
wych z premierem.

Trwa wojna 
irańsko-iracka

(PAP) Agencja Pars podała, 
że w nocy z wtorku na środę 
wojska irackie ostrzelały . ra­
kietami dzielnice mieszkalne 
stolicy Chuzestanu — Ahwa- 
zu. 11 osób zostało zabitych, a 
25 rannych. Atak rakietowy 
spowodował zniszczenie 50 do 
mów mieszkalnych. Trwa ak­
cja ratownicza, z rum domów 
wydobywane są zwłoki oiiai.

Tej samej nocy myśliwce 
irackie naruszyły przestrzeń 
powietrzną Iranu w rejonie 
miasta Ilam. Irańska artyle­
ria przeciwlotnicza zmusiła są 
moloty nieprzyjaciela do od­
wrotu. Maszyny irackie wy­
strzeliły rakiety w pobliżu 
cmentarza w Ilam. Jak dotąd 
— pisze PARS — brak infor­
macji czy były jakieś ofiary. 
W niektórych domach wylecia 
ły szyby.

Radio teherańskie podało na 
tomiast, że wojska irackie o- 
^trzelały również rakietami 
śródmieście Dezfulu w Chuze-. 
stanie.



Mr. t •ŁOB WłSLKOPOł-SNI Cawortak, 1t M M

odGŁOSy
Obrona 

straconych pozycji
*

\Ay e wtorek w programie ra- 
’ ’ diowym „Muzyka i oktual 

ności", w komentarzu nawiązu­
jącym do ostatniej akcji strajko 
wej w Łodzi padlo stwierdzenie, 
że kryzys ten spowodowany zo 
stat tym somym mechanizmem 
co i poprzednie. Kiedy mionowi 
cie w kraju panuje przez pewien 
czas spokój, kiedy nikt nie straj 
kuje, niektórzy — różnego szcze 
bla — urzędnicy zapominają, że 
coś się jednak zmieniło — coś 
co każę zarządzać w inny niż 
przez wiele lot sposób. Są > ta­
cy, którzy chwile spokoju pra­
gną wykorzystać dla odzyskania 
swoich straconych pozycji. Nie 
mogą bowiem pogodzić się z fak 
tern, że nagle ktoś może „mie­
szać się" do jch rządów.

Taki właśnie pogląd na przy­
czyny znacznej części kryzysów 
w ciągu minionych kilku miesię 
cy, jest z pewnością słuszny. 
Nie mogę jednak zgodzić sie z 
komentatorem „Muzyki i oktual 
ności", że w tym miejscu swój 
wywód, zakończył, nie próbował 
swego wywodu ukonkretnić.

A przecież jasne jest, że za 
każdą decyzją kryje się kon­
kretna osoba, że można dojść do 
tego kto w taki czy inny spo- 
sów zadecydował w konkretnej 
kwestii. I nie tylko można, lecz 
w sytuacji, w jakiej znajduje się 
Polska — trzeba.

Jeżeli człowiek odpowiadają­
cy na swoim odcinku za spokoj 
nq, nie przerywaną konfliktami 
pracę decyduje w sposób nieod 
powiedziolny, albo kieruje się 
tylko własnym interesem, a nie 
liczy się ze słusznymi żądania­
mi większości, powinien zmienić 
zajęcie.

ROCH KOWALSKI

„Mały-Lotek“
LOSOWANIE I
2, 3, 16, 23, 27

LOSOWANIE II
9, 18, 20, 22, 26 

Końcówka band. 1217.

„Ekspres-Lotek“
11, 15, 22, 32, 33

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str J 

sadność zapraszania i konfron 
towania autorów różnych kon 
cepcji, co pozwoli opracowy­
wać rozwiązania optymalne, a 
w niektórych wypadkach na­
wet alternatywne.'

Ponieważ czas nagli, nropo 
nuje się aby dyskusję nad za 
łożeniami do reformy zakoń­
czyć do końca marca br Do 
połowy kwietnia kometa orzy 
gotowałaby projekt reformy i 
zakończyła prace nad tym do 
kumentem

Drugim tematem obrad Biu 
ra Politycznego KC PZPR by 
ły sprawy samorządu robotni 
czego. Obecnie w większości 
przedsiębiorstw samorząd for 
malnie nie istnieje. KSR-y — 
jak się ocenia utrzymały się 
w około 20—25 procentach za 
kładów pracy; w niektórych 
przedsiębiorstwach tworzone 
są oparte na własnych reguła 
minach, rady pracownicze lub 
robotnicze. W wielu zakła­
dach organy przedstawicielskie 
załogi nie funkcjonują, co 
'twarzą określone zakłócenia, 
nn niemożność nrzvimowania

Poznań otrzyma dwa pawilony
Dokończenie ze stT ’ 

nad projektami i rozmowy z 
wykonawcami. Jeden z pawilo 
nów powstanie przy Instytucie 
Ginekologii i Położnictwa Aka 
demii Medycznej; drugi - przy 
Wojewódzkim Szpitalu Zespo­
lonym przy ulicy Łużyckiej. Po 
nieważ obydwa pawilony zo-

DokoAczenie m tr. J

wym należy do załogi, a więc 
nie do istniejących w przed­
siębiorstwie organizacji po-M- 
tycznych, związkowych i in­
nych. Ustawa określa taką for­
mę prawno - organizacyjną 
uczestniczenia załogi w zarzą­
dzaniu, która zapewnia reali­
zację tej zasady wszystkim za 
trudnionym w przedsiębior­
stwie, niezależnie od tego czy 
' do jakiej organizacji należą.

Załoga powinna uczestniczyć 
w zarządzaniu bezpośrednio i 
pośrednio przez wybrany or­
gan kolegialny, który odipowia 
da przed załogą i który załoga 
może odwołać w całości lub w 
części. Organa wybrane przez 
załogę, jako organa samorządu 
załogi, podlegają tvlko załodze.

UCZESTNICZENIE
ZAŁOGI W ■'FtZANIU

Prawo uczestniczenia w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem 
państwowym załoga wykonuje 
bezpośrednio i pośrednio. Bez 
pośrednio — przez ogólne ze­
branie pracowników całego 
przedsiębiorstwa lub przez ze­
branie ogólne pracowników za 
trudnionych w jednostkach or 
ganizacyjnych wchodzących w 
'kład przedsiębiorstwa.

Pośrednio — przez radę za­
łogi. która może bvć nazwana 
rada robotniczą lub radą pra­
cowniczą.

RADA ZAŁOGI
Radę załogi składającą się z 

25 członków, wybiera się w wy 
borach powszechnych, rów­
nych. bezpośrednich i tajnych. 
Kadencja członka rady trwa 2 
lata.

Czynne prawo wyborcze' siu 
ży każdemu pracownikowi 
przedsiębiorstwa Kandydatów 
na członków rady załogi może 
zgłaszać każdy pracownik 

przedsiębiorstwa. Bierne prawo 
wyborcze służy wszystkim 
pracownikom, zatrudnionym w 
przedsiębiorstwie co najmniej 
dwa lata. Nie służy ono dyrek 
torowi przedsiębiorstwa, jego 
zastępcom, kierownikom zakła 
dów i głównemu księgowemu. 
Pracownik przedsiębiorstwa 
może być tylko dwukrotnie wy 
brany w kolejnych wyborach 
do rady załogi.

Wybory członków rady za­
łogi organizuje i przeprowa­
dza komisja wyborcza, która 
składa się z członków, wybra­
nych po jednym przez ogólne 
zebrania pracowników jedno­
stek organizacyjnych wchodzą 
cych w skład przedsiębior­
stwa. Określa ona — propor­
cjonalnie do liczby pracowni­
ków zatrudnionych w poszcze­
gólnych jednostkach organiza­
cyjnych wchodzących w skład 

planów społeczno - gospodar­
czych czy gospodarowania fun 
duszami zakładowymi.

W czwartek 12 bm. opubli­
kowane będą w prasie tezy 
projektu ustawy o samorzą­
dzie załogi przedsiębiorstwa 
państwowego, które sa przy go 
towane przez Zespół X Korni 
sji do sipraw Reformy Gospo­
darczej. W ten sposób tezy pod 
dane będą społecznej konsul­
tacji. Należy się spodziewać, 
że jeszcze w tym półroczu 
Sejm uchwali ustawę o samo 
rządzie pracowniczym. Wyda­
nie tego szczególnie ważnego 
aktu, będzie stanowić rozwi­
nięcie podstawowej zasady u- 
strojowej. polegającej na uczę 
stnictwie załóg w zarządzaniu 
przedsiębiorstwami — zasady 
określonej w art. 13 Konstytu 
cji PRL. W ciągu kilku najbli 
ższych dni opublikowane będą 
również tezy projektu ustawy 
o przedsiębiorstwach państwo 
wych.

Relacje z obrad uzupełnił se 
krebarz Komuśji do spraw Re­
formy Gosoodarczęi orof. Wł” 
dvsław Baka. (PAP) 

stały przyłączone do już pra­
cujących organizmów szpital­
nych (skorzystała z ich zaple 
cza) — trudno w tej chwili 
orzed ukończeniem ekspertyz 
precyzyjnie określić ich wiel­
kość. W każdym razie przybę­
dzie co naimniei 200 położni­
czych łóżek, (len)

Tezy projektu ustawy e samorządzie 
załogi przedsiębiorstwa państwowego

przedsiębiorstwa — liczbę 
członków rady załogi. W przed 
siębiorstwach państwowych, w 
których liczba zatrudnionych 
robotników przekracza połowę 
zatrudnionych, zapewnić nale­
ży w składzie rady załogi co 
najmniej połowę robotników.

PREZYDIUM RADY, 
KOMISJA I ZESPOŁY

Rada załogi wybiera ze 
swego grona na okres 2 lat 
przewodniczącego, jednego lub 
więcej zastępców przewodni­
czącego oraz sekretarza Statut 
może przewidywać wybranie 
również innych członków pre­
zydium. Członkiem prezydium 
nie może być wybrany pracow 
nik przedsiębiorstwa, który 
pełni funkcję kierowniczą w or 
ganizacji politycznej lub związ 
kowej, działającej w przedsię­
biorstwie.

Rada może powoływać ko­
misje i zespoły, jako organa 
pomocnicze, spośród członków 
rady oraz innych pracowni­
ków przedsiębiorstwa. Statut 
samorządu załogi przedsiębior 
stwa może przewidywać po­
woływanie na członków komi­
sji i zespołów również osoby 
spoza zatrudnionych w przed­
siębiorstwie, w szczególności 
emerytów i rencistów.

OGOLNE ZEBRANIE 
PRACOWNIKÓW

Ogólne zebranie pracowni­
ków przedsiębiorstwa oraz pra 
cowników zatrudnionych w 
jednostce organizacyjnej, wcho 
dzącej w skład przedsiębior­
stwa, stanowiące formę bez 
pośredniego udziału załogi w 
zarządzaniu przedsiębior­
stwem państwowym, na każ­
dym zebraniu wybiera spo­
śród siebie przewodniczącego 
i sekretarza. Statut może 
przewidzieć wybieranie prze­
wodniczącego i sekretarza 
na określoną kadencję, któ­
ra nie może być dłuż­
sza niż dwa lata, Statut 
określa również sposób zwoły­
wania i prowadzenia żebrania:

W dalszej części projekt 
stwierdza, że rada opracuje za 
sadę współpracy z organizacja 
mi, działającymi w przedsię­
biorstwie.

KOMPETENCJE 
RADY ZAŁOGI

Rada załogi ma prawo wy­

Komunikat o oficjalnej przyjacielskiej wizycie 
ministra spraw zagranicznych NRD 0. Fischera w PRL

(PAP) Komunikat stwierdza 
na wstępie, że ministra Oskara 
Fischera przyjęli Stanisław 
Kania, Henryk Jabłoński i 
Wojciech Jaruzelski.

W toku rozmów ministro­
wie spraw zagranicznych PRL 
i NRD J. Czyrek i O Fischer 
stwierdzili, że stosunki przyja 
źni między PRL i NRD. opar 
te na zasadach marksizmu-le 
ninizmu i socjalistycznego in­
ternacjonalizmu. osiągnęły wy 
soki poziom we wszystkich 
dziedzinach. Podkreślili donio 
słe znaczenie spotkania Stani 
sława Kani z Erichem Honec 
kerem w lutym br dla dalsze 
go rozwoju stosunków dwu­
stronnych. jak i współpracy 
na arenie międzynarodowej.

Zgodnie stwierdzono — pod 
kreślą m.in. komunikat — że 
ścisłe współdziałanie PRL i 
NRD przyczynia się do umoc 
nienia wspólnoty państw socja 
listycznych i stanowi ważny 
czynnik stabilizacji i pokoju 
w Europie.

Ministrowie zwrócili uwagę 
na nowe próby kół rewizjoni­
stycznych w RFN. kwestionu­
jące suwerenność państw i 
nienaruszalność ich granic. Wy 
razem tego jest także postano 
wienie ministrów kultury kra 
łów związkowych RFN z 12 
lutego br dotyczące zasad o- 
znaczenia granic państwowych 
w wydawnictwach kartografi­

stępowania z inicjatywą zgła­
szania wniosków i uwag dy­
rektorowi przedsiębiorstwa 
we wszystkich sprawach doty­
czących przedsiębiorstwa. Dy­
rektor ma obowiązek przed u- 
pływem dwóch tygodni powia­
domić radę załogi o sposobie 
wykorzystania inicjatywy, 
wniosku oraz uwagi.

Rada załogi ma prawo wy­
rażania opinii we wszystkich 
sprawach dotyczących przed­
siębiorstwa oraz jego kierow­
nictwa. Ma obowiązek wyra­
żenia opinii na zapytanie dy­
rektora przedsiębiorstwa i je­
go organu nadrzędnego oraz w 
innych sprawach określonych 
przepisami prawnymi.

Rada załogi podejmuje u- 
chwały stanowiące w następu 
jących sprawach:

— uchwalenia: planu wielo­
letniego i rocznego, przyjęcia 
sprawozdania rocznego oraz 
bilansu, podjęcia inwestycji ze 
środków własnych, statutu 
przedsiębiorstwa i statutu sa­
morządu załogi przedsiębior­
stwa, tworzenia, likwidacji i 
sposobu wykorzystania placó­
wek i urządzeń sportowych, 
kulturalnych i innych, budow­
nictwa zakładowego, zasad 
przeprowadzania referendum 
w przedsiębiorstwie,

— wyrażenia zgody na po­
woływanie i odwoływanie dy­
rektora przedsiębiorstwa 
przez organ założycielski, na 
zmianę kierunku działalności 
przedsiębiorstwa, na dlugofato 
wy program rozwcju przedsię 
biorstwa, na proponowany 
przez dyrektora przedsiębior­
stwa podział wygospodarowa­
nego dochodu na fundusze wy 
nagrodzeń, socjalny, rozwoju, 
rezerwowy oraz zgody na za­
sady ich wykorzystania.

Rada współdziała ze związ­
kiem zawodowym bądź ze 
związkami zawodowymi w 
przedsiębiorstwie w sprawach 
regulaminu pracy i regulami­
nu współzawodnictwa pracy, 
wprowadzania i zmiany norm 
pracy, regulaminu nagród, 
tworzenia i likwidacji placó­
wek i urządzeń socjalnych, bu 
downictwa mieszkaniowego o- 
raz w innych sprawach stosow 
nie do wzajemnego porozumie 
nia,

Radzie służy prawo nieogra 
niczonej przedmiotowo kon­

cznych, podręcznikach oraz 
stosowania ich w toku naucza 
nia.

Wyrażono ponownie zdecy­
dowanie obu państw, aby w 
ścisłym sojuszu z ZSRR i in­
nymi bratnimi krajami współ 
noży socjalistycznej działać na 
rzecz dalszego zacieśnienia 
współpracy w ramach Układu 
Warszawskiego i RWPG. Jed 
ność i zwartość państw socja 
listycznych i ich skoordyno­
wane działanie traktują oni ja 
ko rękojmię sukcesu w walce 
o zapewnienie pokoju i ich 
bezpieczeństwa.

Podkreślono ogromne zna­
czenie nowych doniosłych, po 
kojowych propozycji Związku 
Radzieckiego zawartych w re 
feracie Leonida Breżniewa na 
XXVI Zjeździe KPZR. Inicja 
ty wy te odpowiadają wymo­
gom chwili i sa zgodne z ży­
wotnymi interesami wszyst­
kich narodów. Polska i NRD 
wyrażają dla tych inicjatyw 
swe pełne poparcie.

Potwierdzono zdecydowaną 
wole obu państw podejmowa­
nia dalszych konsekwentnych 
i konkretnych działań zmie­
rzających do złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego i u- 
macniania bezpieczeństwa 7? 
najpilniejsze zadanie w wal­
ce o utrzvman;e i umocnienie 
pokoju PRL i NRD uważała 
powstrzymanie wyścigu zbro. 
łeń. zwłaszcza jądrowych Na 

troli działalności przedsiębior­
stwa oraz jego dyrektora — 
ze szczególnym uwzględnię- 
nie/m dbałości o racjonalną go 
spodarkę mieniem ogólnona­
rodowym. Kontrola obejmuje 
m. in. zbadanie i ocenę spra­
wozdania z wykonania zadań 
planowych oraz zawartych u- 
mów i porozumień, analizę 
sprawozdania rocznego i bi­
lansu, analizę i ocenę okreso­
wych i doraźnych sprawozdań 
kierownictwa przedsiębior­
stwa, kontrolę wykonania u- 
chwał rady załogi, czyli rady 
robotniczej lub rady pracowni 
czej, właściwego wykorzysta­
nia pracy, właściwej gospodar­
ki materiałowej i finansowej, 
ochrony mienia społecznego, 
ochrony środowiska a także 
przestrzegania norm pracy i 
dyscypliny płac (w porozu­
mieniu ze związkiem zawodo­
wym lub związkami zawodo- 
wvmi).

Rady załogi poszczególnych 
przedsiębiorstw mogą się po­
rozumieć w sprawie współpra­
cy oraz podejmowania wspól­
nych przedsięwzięć.

Statut samorządu załogi 
przedsiębiorstwa określa jakie 
sprawy należą do kompetencji 
ogólnego zebrania oraz jakie 
sprawy rada załogi może 'prze 
kazać radom załogi zakładów 
i innych jednostek organizacyj 
nych wchodzących w skład 
przedsiębiorstwa.

Osoby uczestniczące z ramie 
nia załogi w zarządzaniu przed 
siębiorstwem państwowym od­
powiadają przed załogą oraz 
ponoszą odpowiedzialność cy­
wilną i karną na zasadach ogól 
nych.

Stosunki dyrektora przedsię 
biorstwa państwowego z samo 
rządem załogi opierają się na 
następujących zasadach:

— dyrektor przedsiębiorstwa 
jest wykonawcą uchwał rady 
załogi czyli rady robotniczej 
lub rady pracowniczej. Ma on 
obowiązek uczestniczyć w po­
siedzeniach rady załogi. Na za 
proszenie — ma również obo­
wiązek uczestniczyć w posie­
dzeniu prezydium rady.

— kierownicy zakładów 
oraz innych jednostek organi­
zacyjnych mają obowiązek 
uczestniczyć w posiedzeniach 
rady załogi zakładu, w ogól- 

kazem chwili jest podjęcie i 
zintensyfikowanie dialogu w 
sprawach ograniczenia i redu 
kcji zbrojeń, na zasadzie rów 
nego i łednakowgeo bezpie­
czeństwa.

Wyrażono pogląd, że przed 
stawiona przez Polskę na spot 
kaniu w Madrycie 8 grudnia 
ubr. wspólna propozycja brat 
nich krajów socjalistycznych 
w sprawie zwołania konferen 
cji odprężenia militarnego i 
rozbrojenia odpowiada żywot­
nym interesom wszystkich kra 
łów i narodów w Europie. 
PRL i NRD uważała, że nowe 
propozycje ZSRR w tym wzgle 
dzie ułatwia osiągniecie poro 
zumienia o zwołaniu konfe­
rencji. możliwego do przyjęcia 
przez 9®!zvstk’ch uczestników

PRL i NRD nadal będą da 
żyć do os;aen'ecia efektyw­
nych uzgodnień w wiedeń­
skich rokowaniach w sprawie 
redukcii sił zbrojnych i zbro 
’eń w Europie środkowej Ko­
nieczne jest w tvm celu rów 
nie konstruktywne stanowis­
ko państw NATO.

Wszystkie rozmowy przebie 
®ałv w przyjacielskiej ątmo= 
ferze i potwierdziły pełna zgo­
dność poglądów w omawia 
nych sprawach

Minister Fischer zaprosi5 
rpmi.stra Czvrka do złożeni’' 
przyjacielskiej wizvtv w NRD 
Tanroszen* przyjęto z zado­
woleniem.

ny«h zebraniach pracowników 
oraz w zebraniach delegatów, 
działających w tych jednoet- 
P" 3 Cii

Dyrektor przedisiębiarutw* 
państwowego może wstrzymać 
wykonanie uchwały rady za­
łogi, jeżeli jest niezgodna z 
prawem oraz gdyby wykona­
nie uchwały mogło spowodo­
wać poważne naruszenie inte­
resu społecznego. Decyzja o 
wstrzymaniu wykonania u- 
chwały wymaga uzasadnienia.

Zasady wstrzymywania wy­
konania uchwał stosuje się do 
kierowników zakładów, w któ­
rych działa rada oraz ogólne 
zebranie lub zebranie delega­
tów. W takim przypadku roz­
strzyga rada załogi przedsię­
biorstwa po wysłuchaniu opi­
nii dyrektora przedsiębiorstwa.

Spory między radą załogi a 
dyrektorem przedsiębiorstwa z 
powodu wstrzymania wykona 
nia uchwały rady, niewyikona 
nia uchwały rady, wstrzyma­
nia wykonania decyzji dyrek­
tora przez radę załogi, wniesie 
nia przez radę załogi sprzeci­
wu, naruszenia kompetencji 
organów samorządu załogi 
przez dyrektora przedsiębior­
stwa onaz w innych sprawach 
dotyczących stosunków orga­
nów samorządu załogi z dyrek 
torem przedsiębiorstwa — roi 
strzyga komisja rozjemcza.

Gdyby komisja rozjemcza 
sporu nie rozstrzygnęła, każda 
ze stron, a więc zarówno rada 
załogi jak też dyrektor przed­
siębiorstwa może wnieść spra­
wę do Państwowej Komisji Ar 
bit razowej, która spór roz­
strzygnie ostatecznie.

Ustawa o państwowym arbi 
trażu gospodarczym ulegnie 
odpowiedniej zmianie.

Dyrektor przedsiębiorstwa 
jest obowiązany zapewnić ra­
dzie załogi możliwość zaznajo­
mienia się z materiałami do­
tyczącymi działalności przed­
siębiorstwa, dostarczyć niezbęd 
ne środki techniczne i finanso 
we oraz zapewnić odpowiednie 
warunki lokalowe.

W organizacjach grupują­
cych przedsiębiorstwa państwo 
we przedstawiciele załóg, wy­
brani przez rady załogi, czyli 
rady "robotnicze lub rady pra­
cownicze, zgrupowanych przed 
siębiorstw — uczestniczą w za 
rządzaniu zgrupowaniem przez 
udział w radzie nadzorczej 
zgrupowania.

Sejm określi sposób sprawo 
wania opieki nad samorządem 
załogi przedsiębiorstwa i ure­
guluje określone sprawy w 
drodze uchwały.

W wielu przypadkach pro­
jekt ustawy zawiera propozy­
cje rozwiązań wariantowych.

PAP

Przemyt narkotyków 
na Okęciu

(PAP) 2 kg haszyszu usiłował 
przemycić 35-letni mieszkaniec 
Berlina Zachodniego, Guenther H.

Lecąc z Bangkoku do Berlina Za 
chodnie-go, zatrzymał się on w 
Warszawie. Pasażerowie przybywa 
Jacy z Tajlandii są szczególnie ba 
cznie kontrolowani przez funkcjo 
narluezy służby celnej, ponieważ 
trasa ta bywa wykorzystywana do 
przemytu narkotyków z krajów 
Dalekiego Wschodu do Europy za 
chodnńej. Podczas sprawdzania ba 
gażu mieszkańca Berlina Zacho 
dniego wytresowany w wykrywa­
niu narkotyków pies znalazł 2 kg 
haszyszu ukryte w torbach pod­
różnych oraz w wydrążonych ze­
lówkach butów.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z opadami deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 10 do plus 12 stopni, minima! 
na od plus 4 do plus « stopni Wda 
try słabe i umiarkowane przewa­
żają południowo-zachodnie.

Wczoraj o godz. U zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu plus s stopni, w Kaliszu 
nlus « stopni, w Koninie plue 4 
topnie. w Lesznie Plus 12 stopni 

W Pile plus 3 stopnie; ciśnienie 
<38,8 nim.

^•s-eiszy >e w s ^fcrmocyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Bez pobłażliwości przy odbiorze mieszkań

*1380

Lokator stał się wymagający
Batalia o przekazywanie 

spółdzielczości mieszka­
niowej dobrze wykona­

nych mieszkań trwa od Lat. Z 
jakim skutkiem? Ano. jeszcze 
nie najlepszym, bowiem od po­
łowy lat siedemdziesiątych — 
kiedy na placach budowy za­
częło brakować co rusz innych 
materiałów lub surowców — 
jakość zeszła na dalszy plan. 
Dla wykonawców najważniej- 
®zą sprawą było zrealizowanie 
rocznych zadań „mieszkaniów 
ki”, chociaż i ten cel nie za­
wsze był osiągany.

W tym też czasie nie zawsze 
brane były pod uwagę racje 
spółdzielczości mieszkaniowej. 
Był to okres, w którym — na 
polecenie władz centralnych — 
wymuszano na niej przyjmo­
wanie domów, które nie były 
w pełni wykończone. Dopro­
wadziło to do absurdu — w 
statystyce przybywało miesz­
kań więcej niż w rzeczywisto­
ści. Od zeszłego roku skończo­
no z tą praktyką, chociaż...

Jeszcze pod koniec 1980 roku 
usiłowano zmusić spółdziel­
czość mieszkaniową w Kali- 
skiem do odebrania pięciu do­
mów, mimo że nie były one 
całkowicie gotowe; w nie­
których mieszkaniach brako­
wało na przykład podłóg. Pró­
by nacisku nie odniosły jed­
nak skutku. Ani jeden z tych 
pięciu budynków nie został 
odebrany. Podobny spór — 
między wykonawcą a inwesto­
rem — toczył się w Lesznie; 
spółdzielnia' mieszkaniowa nie 
wyraziła zgody na zaliczenie 
11-kondygnacyjnego domu, w 
którym m. in. nie były zainsta 
lowiane windy.

Nie usprawiedliwiając budo 
■wlanych, trzeba jednak wyjaś 
nić, że określone tendencje 
zmuszały ich w przeszłości do 
takich działań, w końcu prze­
cież większość pracowników 
budownictwa — jak i innych 
gałęzi gospodarki — dostrzega 
ła zło „naciągania” statystyki, 
ale krytyczne uwagi odbijały 
się jak groch o ścianę. Teraz 
nie można więc powtarzać sta 
rych błędów.

To przecież właśnie wielko 
polscy budowlani — w tym 
skomplikowanym czasie — za­
akceptowali zainicjowaną pod 
koniec 1978 roku, przez — 
„Głos Wielkopolski” kampanię 
organizatorsko - publicystyczną 
pod hasłem „DOM Z JEDYN­
KĄ”. Prawie trzydzieści budyń 
ków w Wiełkopolsce otrzyma­
ło już ten znak.

Przed rokiem nareszcie na­
dano stosowną rangę jakości 

budownictwa mieszkaniowego. 
Wiąże się to przede wszystkim 
z większymi wymaganiami sta 
wlanymi przez spółdzielczość 
mieszkaniową, nieprzyjmowa- 
niern domów z usterkami. 
Wreszcie też reaktywowane 
spółdzielcze służby kontroli ja­
kości mogą wstrzymać odbiór 
budynku, jeśli zauważa w nim 
jakiekolwiek niedoróbki Do- 
nóki nie są one usunięte, do­
póty nie jest on zasiedlony.

Spełnił się więc postulat, 
który od lat był kością niezgo­
dy między wykonawcami a in 
westorami, także mieszkańca­
mi nowych domów. Przedsię­
biorstwa budowlane zdają so­
bie sprawę, że nie mogą już 
teraz liczyć na pobłażliwość 
spółdzielni. Jest więc szansa 
zwiększenia udziału załóg w 
naszej kampanii „DOM Z JE­
DYNKĄ”. Jednakże nie wszy­
stko dotyczące jakości miesz­
kań uzależnione jest wyłącznie 
od budowlanych. ■ Może właś­
nie dlatego tak niewiele budyń 
ków z zeszłego roku zgłoszono 
do uzyskania znaku jakości. 
Świadczy to, że pracę włas­
nych rąk budowlani potrafili 
samokrytycznie ocenić.

Dla nich miniony rok był 
wyjątkowo trudny. Toteż zada 
nią budownictwa mieszkanio­
wego — mim<> że w połowie 
roku zostały one zmniejszone 
— nie w pełni zostały zrealizo 
wane. Wpłynęły na to między 
innymi zaległości z poprzed­
nich lat, a także niedostatek 
materiałów. A że nie zawsze 
przednia była ich jakość więc 
ucierpiała i jakość mieszkań.

Postanowiliśmy to poprzeć 
przykładami, wykorzystując 
opinie wielkopolskiej spółdziel 
czości mieszkaniowej. Z infor­
macji wynika, że najwięcej 
skarg dotyczy przecieków na 
złączach płyt oraz złej jakości 
stolarki okiennej.

I tak kierownictwo Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osiedle 
Młodych” stwierdziło, że obec­
nie na poznańskich osiedlach 
w Chartowie zalanych jest 
dziesiątki mieszkań. Na ten 
sam mankament zwróciły uwa 
gę wojewódzkie spółdzielnie 
mieszkaniowe w Kaliszu, Ko­
ninie i Lesznie.

Jak wyjaśniła dyrekcja Kom 
binatu Budowlanego w Koni­
nie, przyczyną przecieków jest 
braik importowanego materia­
łu do uszczelniania miejsc mię 
dzy płytami. Zastosowanie zaś 
materiału produkcji krajowej 
nie chroni przed dostawaniem 
się wody opadowej do wnętrz 
budynków. Tenże kombinat 

wprowadził obecnie inną izola 
cję, która powinna wystarcza­
jąco przeciwdziałać przecie­
kom. Ale na dodatkowe uszcze) 
nienie już wybudowanych do­
mów z elementów dostarcza­
nych z nowej fabryki wyda 
co najmniej 9 min zł.

Również pozostałe kombina­
ty budowlane wykonują wiele 
dodatkowych prac, by ratować 
domy przed zalewaniem. Jed­
nakże nie na wszystkich osie­
dlach — jak choćby w Charto 
wie — roboty te przebiegają 
sprawnie Winą za nieszczel­
ność między prefabrykatami 
obarcza się budowlanych, choć 
nie oni zaprojektowali fabryki 
domów (niby to nowoczesne) 
ani nie oni wprowadzili taką 
właśnie technologię. Niemniej 
w spółdzielczości mieszkanio­
wej twierdzi się, że gdyby sta 
ranniej łączono płyty, to na 
pewno i przecieków byłoby 
mniej.

Od kilku lat w budownictwie 
mieszkaniowym stosowane są 
tak zwane okna jednoramowe. 
Wkrótce po ich wprowadzeniu 
okazało się. że „doskonalsza” 
stolarka okienna wcale taką 
nie jest. Podczas deszczów wo­
da leje się do mieszkań. Produ 
cenci owych okien (zakłady 
stolarki budowlanej) znają li­
czne ich wady. mim<> to tylko 
takie dostarczane są na place 
budowy. Jakie pociąga to za 
sobą koszty? W budownictwie 
mieszkaniowym całego kraju 
w błoto wyrzuca się wiele mi­
lionów złotych.

Z samą jakością prac budo­
wlanych także bywa różnie. 
Osiedle Piątkowo w Poznaniu 
budują kombinaty budowlane 
— Poznański i Poznań — 
Wschód. Kierownictwo Poznań 
s-ki ej Spółdzielni Mieszkanio­
wej (użytkownik osiedla) 
stwierdziło, że do jakości ro­
bót realizowanych przez ten 
pierwszy kombinat ma sporo 
zastrzeżeń, niewiele do pracy 
drugiego.

Natomiast w porównaniu z 
latami poprzednimi — zdaniem 
przedstawicieli spółdzielczości 
mieszkaniowej w Wiełkopol­
sce — mniej jest ewidentnych 
usterek budowlanych, z wyjąt 
kiem tych nieszczęsnych prze­
cieków. Napawa to optymiz­
mem, bo chcemy, by dzięki 
kampanii „DOM Z JEDYNKĄ” 
lokatorzy nowych mieszkań nie 
mieli powodów do narzekań.

ANNA SIEKIERSKA

Ten łańcuch ma kilka og­
niw. Kiedy je rozłączyć 
i przyjrzeć się każdemu 

z osobna — pewne rzeczy ja­
wią się z rażącą oczywistoś­
cią.

OGNIWO PIERWSZE. Dom 
Pomocy Społecznej dla Dzieci 
Głęboko Upośledzonych przy 
ulicy Łąkowej. „Od zawsze” 
mówiło się o nim, że warunka 
mi materialnymi zaprzecza 
wszelkim wymaganiom stawia 
nym przed tego typu placów­
kami. Część domu parifialne- 
go, obskurna, z wielkimi za 
to sypialniami, jakby na prze­
kór potrzebom. Bez pomiesz­
czeń na sale, w których by 
można pensjonariuszy przysto 
sowywać do najprostszych ży­
ciowych czynności. Kuchnia 
na dole. Wszystko się wali. To 
cud prawdziwy, że dotychczas 
nie było żadnej tragedii. Ale 
przecież „Górna Grupa” i tu 
może się zdarzyć. Każdego nie 
mai dnia....

OGNIWO DRUGIE. Dom 
Małego Dziecka przy ulicy Mo 
stowej. A więc też dzieci. Te 
najmłodsze — bo od urodzin 
do pierwszego roku życia. Cia 
snota. Pracownicy od lat do­
bijają się u władz o jakiś sto 
sowniejszy budynek, tym bar­
dziej, że o obecnym „Sanepid” 
wyraża się z coraz większą 
dezaprobatą. Ciasnota każę ma 
łych mieszkańców, gdy tylko 
ukończą rok życia, rozsyłać do 
innych domów To oczywiście 
też nie jest zgodne z psycholo 
gią rozwoju małego dzieckR.

OGNIWO TRZEĆIE. Żłobki. 
Potrzebne dzieciom, których 
matki muszą zawodowo pra­
cować. Nie gdzieś tam, ale jak 
najbliżej domu, po drodze.

Co łączy te trzy ogniwa, o- 
prócz tego, że służyć mają 
dzieciom? Łatwo zgadnąć — 
wiąże je potrzeba, pilna ko­
nieczność poprawy lokalowych 
warunków.

Tylko jak?

„Nie ma w czym wybie­
rać, nie ma z czego rezygno­
wać — mówi zastępca dyrek­
tora do spraw opieki społecz­
nej w staromiejskim ZOZ-ie 
(tak się składa, że pod jego 
władaniem znajdują się dwa 
wymienione domy) — Halina 
Kamińska. Projektów było 
wiele, to sprawa nabrzmiewa­
ła przez lata. Pracownicy do­
mu przy Mostowej poruszali 
trudniejszy z roku na rok pro 
blem przy różnych okazjach,

Zanim się zdarzy coś złego

Łańcuch
na różnych urzędowych szcze­
blach. Zwykle przyznawano 
im rację. Kazano szukać.

Już zdawało się (w zeszłym 
roku), że będzie można prze­
jąć jeden z winogradzkich 
żłobków. Ale mieszkańcy się 
nie zgodzili”. Z jakiej racji — 
powiadano — tu właśnie ma 
być wojewódzka bądź co bądź 
placówka? Dlaczego mają się 
przez nią zmniejszyć szanse 
uzyskania żłobka dla naszych 
maluchów? Możliwości poro­
zumienia („bo może by tak u- 
dało się trochę pozagęszczać i 
zadowolić wszystkich”) nie bra 
no pod uwagę.

Ostatnio znaleziono dwie 
możliwości. Po pierwsze — 
jest „do wzięcia” dom na Ugo­
rach, opuszczony przez przy­
chodnię; po drugie — niezago­
spodarowana willa przy ulicy 
Klonowicza. Wersja „Ugory”: 
miejsce jest ładne, bo zieleń, 
bo ubocze — a to jest istotne. 
Dzieci z Mostowej się tam 
przeniosą. Kiedy to dojdzie do 
skutku, na Mostową przejdą 
(raczej zostaną przeniesieni) 
pensjonariusze z ulicy Łąko­
wej. Nie jest tam, jak wiado­
mo, za pięknie, ale wszystko 
zależy od tego, z czym się 
rzecz porówna., W każdym raj­
zie dla Łąkowej byłoby -i tak 
o niebo lepiej.

Druga wersja była podob­
na, zakładała tylko przenosiny 
w inną stronę — na ulicę Kio 
nowicza.

*
W tym samym czasie zaczę­

ła się walka. Włączyli się rad 
ni, czynniki społeczne Sprawa 
zataczała coraz szersze kręgi. 
O co chodziło.

Otóż Grunwald — bo na je­
go terenie przebiega ulica Kio 
nowicza — willi oddać nie 
chciał, bo potrzebował ją na 
żłobek. Pomieszczeniax na Ugo 
rach potrzebne były na pra­
cownię płynów infuzyjnych. Z 
obu stron wytaczano argumen 
ty i kontrargumenty.

— Ugory — mówiono — to 
tylko przychodnia, bez zaple­
cza gospodarczego. Jak w ta­
kie mury wtłoczyć pralnię, 
szwalnię, kuchnię? Trzeba by 
wszystko wyburzyć w środku

W lustrzanym 
zakładzie

Zakład Przedsiębiorstwa Produk 
cii Mebli Sklepowych „Gozamet- 
Wuteh" w Gnieźnie z produkcją 
mebli związany jest tylko naz­
wą firmy. Od wielu bowiem lot 
dostarcza lustra dla przemysłu 
motoryzacyjnego i do wyposażę 
nio pomieszczeń. W tym roku 
przemysł otrzymać ma 800 000 
zwiercicdeł z Gniezno m. in. do 
różnych pojazdów, o sklepy 
500 000 luster ściennych, kosme 
tycznych i łazienkowych. Zakład 
posiada wiele patentów produk 

cyjnych.
Fot. „Głos” - R Królak

i praktycznie poustawiać ścia 
ny od nowa...

Przy Klonowicza pomieszczę 
nia są mniejsze niż w starym 
miejscu na Mostowej. Lepsze 
jest zaplecze. Za to ogródek 
jeszcze obskurniejszy. Warun­
ki wprawdzie przez przenosi­
ny nie pogorszyły się. Ale też 
by się nie poprawiły Adapta­
cja kosztowałaby 12 milionów

— Dlaczego nie chcę dać 
Ugorów na ten dom, chociaż 
wiele osób posądza mnie o 
złą wolę? — mówi dyrektor 
Zespołu Opieki Zdrowotnej na 
Starym Mieście — Leszek 
Sieńko. — Dlatego, że na całą 
sprawę patrzę nie jak na po­
szczególne ogniwa — ale jak 
na cały łańcuch. To może o- 
krutne i niepopularne, ale w 
hierarchii potrzeb zdrowot­
nych całej dzielnicy sprawę 
Domu widzę na którymś z ko 
lei miejscu. Ona dotyczy 30 
dzieci i 5 matek. Pracownia 
płynów infuzyjnych, którą zor 
ganizuję na Ugorach — po­
trzebna jest dla około 25 000 
chorych. Dlatego muszę tę 
wytwórnię mieć. A może — 
skoro tak się licytujemy zły­
mi warunkami — zechce pani 
zobaczyć, w jakich pomieszcza 
niach pracuje ona teraz?

Poza tym Ugory nie nadają 
się na Dom Małego Dziecka. 
Jeśliby rzeczywiście go tam 
przeniesiono, to ze szkodą dla 
sprawy, bo zamknie się drogę 
(lub ją odsunie) do właści­
wych rozwiązań. A Klonowi­
cza? — no cóż, poprawi się 
warunki pracy, kuchni i pral­
ni....

W pierwszych dniach mar­
ca przedstawiciele Urzędu Wo 
jewódzkiego, organizatorów 
służby zdrowia, pracowników 
Domu, radnych — podjęło de 
cyzję: wybór willi przy ul. 
Klonowicza na Dom. Małego 
Dziecka jest zły. Tam będzie 
żłobek dla Grunwaldu. W 
związku z tym Urząd Woje­
wódzki przeanalizuje sprawę 
jeszcze raz i zobowiąże woje-
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CZARNO—BIAŁYM

in stan sklepowych pó- 
U tek, w których odbija 

się nie tylko nasza sytuacja 
gospodarcza, lecz także nie 
domogi działania admini­
stracji — niepokoję się nie 
tylko ja. Oto dlaczego (co 
tylko z pozoru i tylko na 
pierwszy „rzut oka” wydać 
się może zamierzeniem pa­
radoksalnym) postanowi­
łem bronić... wicepremiera. 
'Wicepremiera Mieczysława 
Jagielskiego, skutecznego 
negocjatora, który dzięki 
sierpniowym porozumie­
niom zyskał popularność 
(także europejską).

Pewnie z racji wykazane 
go uiiedy dcśw.f^-zer.iń w 
•doprowadzaniu do szczęśli­
wego finału sytuacji zgo­
ła ekstremalnych, ale ż 
pewnością także dzięki je­
go wiedzy i pracowitości 
__ poruczono mu ostatnio 
obowiązki szefa Komitetu 
Gospodarczego Rady Mini­
strów. Wszakże ledwieśmy 
się o tym dowiedzieli. ko­
lejny komunikat oznajmił, 

. że wicepremierowi Mieczy­

sławowi Jagielskiemu (któ­
ry już choćby z tytułu peł­
nienia tych funkcji obo­
wiązków ma niemało), po­
wierzono przewodniczenie 
Komisji Ekonomicznej Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

Rozumiem: część tych 
spraw się na siebie nakła­
da, są tu — widoczne go­
łym okiem — celowe powią 
zania, a liczą się ponadto 
kompetencje i możliwość po 
'Sejmowania niesprzecznych 
decyzji. Ale na tym kończy 
się — przynajmniej w mo­
im odczuciu — uzasadnie­
nie logiczne, a zaczyna... 
niepokój. Zwyczajny niepo­
kój — o to, by M. Jagielski 
nie stał się sterem, żegla­
rzem, i okrętem; o prakty­
czne ogarnięcie tak rozleg­
łych obowiązków; o bieg 
spraw, mających dla nas 
wszystkich tak wielkie zna­
czenie; wreszcie — o siły 
obciążonego ponad wszelką 
miarę człowieka.

Nie wiem (powie ktoś, że 
fo nie moja sprawa), jakie 
względy skłoniły wicepre­

miera do brania na swoje 
barki kolejnych zadań, cho 
ciąż nietrudno się ich do­
myśleć: zapewne — wyso­
kie poczucie obowiązku, go 
towość służenia krajowi ze 
wszystkich sił, chęć możli­
wie najczynniejszego ucze­
stniczenia w realizacji gdań 
skich porozumień. Może w 
grę wchodziła także zwy­

Postanowiłem bronić...
czajna, ludzka reakcja, kie­
dy się ulega namowom, dy 
ktowanym zresztą najlepszy 
mi intencjami: że przecież 
nikt inny, tylko właśnie... 
itd., etc. Tylko — zdaje się- 
— w obliczu trudnej sy­
tuacji kraju przeoczono, że 
oto ten sam człowiek będzie 
odpowiedzialny za inspiro­
wanie, i za realizowanie, i 
kontrolowanie przedsię­
wzięć gospodarczych.

Chcę wierzyć, że wicepre 
mier ten ogrom obowiąz­
ków udźwignie, rozkładając 
go umiejętnie na współpra 
cowników, zaś dla siebie, zo 
stawi rolę organizatora pra 
cy, inspiratora, mediatora 
oraz osoby rozstrzygającej 

w sytuacjach spornych. 
Lecz choć mówią, że wiara 
czyni cuda, pozostaję w tym 
przypadku niedowiarkiem. 
Zbyt wiele bowiem znam 
przypadków, gdy ludzie naj 
cenniejsi i najdzielniejsi — 
z różnych przyczyn albo na 
skutek splotu okoliczności 
— nie mogli w pełni wyko 
nać zadań, bo one po pro­

stu przekraczały fizyczne 
możliwości każdego, 
kto by się ich podjął.

Oto dlaczego bronię pier­
wszego wicepremiera — 
bez upoważnienia z jego 
strony, a zapewne nawet 
wbrew jemu. Chodzi mi bo 
wiem — mówiąc najkrócej 
— o to, by człowiek, od 
którego trafności działań 
w znacznej mierze może za 
leżeć rozwój sytuacji w kra 
ju i kształt naszego bytu 
w najbliższej przyszłości — 
nie był bezustannie zagonio 
ny, do granic fizjologiczne) 
wytrzymałości.

Tu wyjaśnienie dla róż­
nych podpowiadaczy i do- 
ciekliwców, których ulubio 

nym zajęciem jest szukanie 
treści ukrytych między wier 
szami („co on chciał przez 
to powiedzieć”, „komu to 
służy”?). Tych czytelników 
zapewne rozczaruję. Przy- 
znaję; Mieczysława Jagiel­
skiego postanowiłem bro­
nić nie tylko z pobudek 
obywatelskich i czysto ludz 
kich, a więc szlachetnych. 
Także z egoizmu. Otóż 
chcę żyć — wraz z rodziną 
— w możliwie bliskim cza 
sie, lepiej niż w tej chwili. 
■A to zależy także (a może 
— przede wszystkim) od 
grona ludzi kierujących 
sprawami kraju. Po prostu 
uważam, że faktycznie jest 
ono zbyt szczupłe choć for 
malnie liczy kilkaset osób. 
Zapewne w kierowniczych 
gremiach nie brakuje prze 
cięż ludzi wartościowych i 
wykształconych, którym 
można powierzyć pełnienie 
odpowiedzialnych obowiąz­
ków.

Broniąc wicepremiera, 
występuję zarazem w Obro 
nie innych ludzi — w sto­
licy kraju, stolicach woje­
wództw, w gminach — któ­
rzy z jakichś tam przyczyn 
pełnią niejeden powierzony 
im obowiązek. Zgodzili się, 
ulegli — i teraz są przecią­

żeni do granic wytrzyma­
łości. Tymczasem można 
przecież (ba, trzeba!) włą­
czyć do procesu podejmowa 
nia decyzji grono jak naj­
szersze, obarczając wszy­
stkich, którzy będą uczest­
niczyli w sprawowaniu wła 
dzy, stosowną cząstką od­
powiedzialności za sprawy 
teraźniejszości i przyszłości 
kraju. Przecież nawet w 
szczytowym okresie wznoszę 
nia fasad rzekomego ludo- 
władztwa potwierdziła się 
znana psychologiczna praw­
da o tym, że ci, o których 
możliwościach wcześniej 
wiedziano niewiele, wtedy 
dowodzili swej obywatel­
skiej dojrzałości i odpowie­
dzialności, gdy im się po­
wierzało rozwiązywanie 
choćby małych, lecz istot­
nych, prawdziwych spraw.

Wprawdzie — to zrozu­
miałe — tym bardziej trud 
ne obowiązki powierza się 
ludziom, którzy się spraw­
dzili w niezwyczajnych sy­
tuacjach, wymagających od 
wagi i rozwagi, lecz czy za­
wsze sprzyja to najlepszej 
i spokojnej realizacji za­
mierzeń?

Oto jest pytanie.

ZYGMUNT ROLA



WOJ w Wnrartai, IN WW. 4

Wokół tajemniczych emerytur
ROZMOWA ZE STEFANEM BĘDKOWSKIM — PREZESEM ZUS

Jak informuje „Życie War­
szawy”, na posiedzeniu 
sejmowej -Komisji Pracy 

i Spraw Socjalnych oraz Ko­
misji Skarg i Wniosków zgło­
szony został wniosek, aby 
Sejm na posiedzeniu plenar­
nym rozpatrzył sprawę anulo 
wania dwóch dekretów Rady 
Państwa z 1972 roku — o upo 
sażeniu i zaopatrzeniu emery 
talnym osób zajmujących kie­
rownicze stanowiska państwo­
we i polityczne. Z postulata­
mi domagającymi się anulo­
wania tych dekretów wystąpi 
ły także Komisja Porozumie­
wawcza Branżowych Związ­
ków Zawodowych. NSZZ „So 
lidarność” oraz liczne środowi 
ska społeczne.

Ponieważ sprawa ta budzi 
żywe zainteresowanie opinii 
społecznej, a do niedawna 
jeszcze funkcjonowanie tych 
dekretów otoczone było tajem 
nicą, przedstawicielka tego 
dziennika zwróciła się do pre 
zesa ZUS Stefana Będkow­
skiego o wyjaśnienie naj­
istotniejszych kwestii, budzą­
cych obecnie także sporo nie­
porozumień.

— Jakie istotne różnice wy 
stępują w dekrecie o zaopa­
trzeniu emerytalnym w sto­
sunku do systemu powszech­
nego?

— Najistotniejszą różnicą 
jest znacznie korzystniejsze 
uregulowanie dotyczące wieku 
emerytalnego niż' w systemie 
powszechnym. Tak na przy­
kład w systemie dekretowym 
istnieje możliwość przejścia 
na emeryturę już w wieku 60 
lat (w przypadku odeiścia na 
własną prośbę) oraz 55 lat w 
przypadku odwołania ze sta­
nowiska, a nawet znacznie 
wcześniej, jeśli osoba ubiegają 
ca się o emeryturę ma bar­
dzo długi staż pracy lub jest 
inwalidą. Trzeba jednak pa­
miętać o tym', że podobne 
przywileje maja też niektóre 
inne grupy pracowników, jak 
zatrudnieni w warunkach 
uciążliwych dla zdrowia, nau 
czyciele, kombatanci itd.

— Ile osób' pobiera obecnie 
świadczenie emerytalne i ren 
towe na podstawie dekretu?

— ZUS wypłaca obecnie 
około 260 świadczeń nrzvzna- 

Profanacia grobu
' Karola Marksa
(PAP) Grób Karola Marksa 

na cmentarzu Highgate w Łon 
dynie został ponownie sprofa­
nowany przez bojówkę neofa­
szystów brytyjskich. Jego po­
piersie pomalowano farbą nie­
bieską i czerwoną. Na grobow 
ću umieszczono napisy, dema­
skujące sprawców profanacji, 
jak np. inicjały NF (Narodowy 
Front — nazwa organizacji fa 
szystowskiej w W. Brytanii) i 
Swastyki.

W południowej części Londy 
nu kolportowana jest w ostat 
nim czasie ..czarna lista” osób 
które mają być obiektem boj­
kotu i. ataków ze strony „Naro 
dowego Frontu”. Na liście tej 
figurują nazwiska i adresy po­
stępowych działaczy społecz­
nych W. Brytanii, jak np. Bry 
tyjskiego Związku Antyfaszy- 
stów. W ulotkach wzywa się, 
by nękano ich. nocnymi telefo 
nami. Brytyjska aktorka Mi- 
riam Karlin otrzymała anoni­
mowy list pełen inwektyw i 
gróźb.

Z procesu oprawców
2 Majdanka

(PAP) Na procesie oprawców 
z Majdanka, który od 5 lat to 
czy się w sądzie w Duesseldor- 
fie, we wtorek rozpoczęli wy­
głaszanie przemówień obrońcy 
oskarżonych. Występujący jako 
pierwszy z nich obrońąa 
oskarżonego esesowca Her­
manna Hackmanna starał się 
go przedstawić, jako tego, któ­
ry tylko wykonywał rozkazy i 
przerzucić całą winę na panu­
jący wówczas reżim hitlerow­
ski.

Przemawiający poprzednio 
.prokuratorzy zażądali najwyż­
szej kary w RFN dożywotnie­
go więzienia dla 5 oskarżonych, 
w tym H- Hackmanna i kary 
więzienia od 5 do 10 lat dla 
5 pozostałych.

nych na podstawie dekretu, w 
tym 28 świadczeń rodzinnych. 
Krąg osób uprawnionych dę 
otrzymywania rent rodzinnych 
z dekretu jest identyczny, jak 
w systemie powszechnym. W 
obydwu systemach do- osób 
tych należą przede wszystkim 
wdowy i sieroty przy czym 
aby pobierać rentę rodzinną 
osoby te muszą odpowiadać 
ściśle określonym warunkom 
— takim samym jak w syste 
mie powszechnym. Art. 31 usta 
wy o powszechnym zaopatrzę 
niu emerytalnym do kręgu 
tych osób, uprawnionych do 
pobierania renty .rodzinnej, za 
liczą małżonka, dzieci, wnuki, 
rodzeństwo, rodziców — iden 
tycznie jak w systemie dekre 
towym. Mogą oni otrzymać 
rentę tylko wówczas, jeśli po 
zostawali na całkowitym utrzy 
maniu zmarłego. W praktyce 
jest to bardzo mała liczba 
takich przypadków, a nie pa­
miętam. aby w systemie de­
kretowym, została przyznana 
choćby jedna renta dla wnu­
ka po wysoko uposażonym 
dziadku, gdyż wnuk ten mu- 
siałby być pozbawiony rodzi­
ców.

— Jaki jest wymiar świad 
czeń pobieranych na podsta­
wie dekretu?

— Ich wysokość wynosi od 
14 300 złotych do 26 695 zło­
tych dla osób zajmujących 
najwyższe stanowiska państwo 
we i polityczne, zależnie od 
stażu pracy i okresu pozosta­
wania na kierowniczym stano 
wisku. Wówczas gdy dekrety 
te wchodziły w życie, zawiera 
ły one istotnie znacznie ko­
rzystniejsze niż w systemie 
powszechnym uregulowania, 
dotyczące wymiaru świadczeń. 
Z biegiem czasu jednak, w 
miarę jak wprowadzano nowe, 
korzystniejsze rozwiązania w 
systemie powszechnym (mię­
dzy innymi zmiana stawek 
procentowych przy obliczaniu 
emerytury, wprowadzenie nie 
których dodatków z tytułu wy 
konywanej pracy), różnice te 
stawały się coraz mniej isto­
tne.

Obecnie, różnica między eme 
ryturą obliczoną od tych sa­
mych zarobków, w systemie 
powszechnym i dekretowym

Przed startem promu kosmicznego

Konferencja prasowa astronautów
(PAP) W Ośrodku Kosmicz-- 

nym im. Johnsona w Houston, 
który będzie kierować lotem 
promu kosmicznego „Colum­
bia” odbyła się ostatnia kon­
ferencja prasowa astronautów, 
przygotowujących się do tego 
niezwykłego eksperymentu. 
Jeśli 54 i pół godzinny lot prze 
biegnie normalnie, będzie on 
oznaczać skok o 20— 30 lat do 
przodu w podboju Kosmosu. 
Prom kosmiczny jest jednak 
bardzo skomplikowanym po­
jazdem i zacięcie się któregoś 
z zasadniczych mechanizmów 
może praktycznie obrócić w ni 
wecz lata przygotowań do 
startu w Kosmos tego statku, 
zdolnego do samodzielnego lą­
dowania jak samolot i z tego 
względu nadającego się do wy 
korzystania co najmniej 100 
razy.

Jak powiedział dowcipnie do 
wódca statku Robert Young, 
„byłby to najszybszy w dzie­

Zanim się zdarzy coś złego
Dokończenie ze sir 3 

wodę do „uruchomienia wszel 
kjch dostępnych możliwości i 
sił”...

¥
Czy znaczy to, że cała spra­

wa znów utknęła na martwym 
punkcie? Że nic nie drgnęło? 
Czy uznać trzeba, że Dom Ma 
lego Dziecka odniósł porażkę 
w swoich słusznych stara­
niach? Załóżmy, że decyzje 
byłyby inne i willę przy Klo- 
nowicza przeznaczono by na 
tę placówkę. Otóż adaptacja 
by kosztowała, jak powiedzia 
no, 12 milionów. Czy to nie za 
wiele jak na nieco lepszą ku­
chnię i pralnię • — bo reszta 
byłaby równie zła? Na margi 
nesie: budowa nowego obiek­
tu kosztowałaby 9 milionów 
zł. Drugie pytanie: gdyby dzie

ci głęboko upośledzone prze­
niesiono z Łąkowej na Mosto­
wą — to jak długo uznawano 
by to za poprawę warunków? 
Rok, dwa? Bo przecież obiek­
tywnie rzecz biorąc ten obiekt 
nie nadaje się na dom stałe­
go pobytu dla dzieci.

Uważam, że dobrze się sta­
ło, iż uniknięto tego typu po­
zornego a kosztownego „poprą 
wiania”. Po pierwsze bowiem 
nie wolno tracić, jeśli i tak 
ma się mało. W biedzie dzia­
łać należy tym rozważniej, nie 
ładować się w prowizorki, któ 
re w gruncie rzeczy odsuwają 
tylko właściwe rozwiązanie 
problemu. Ono właśnie jest i 
w tym przypadku nieodzowne. 
I to zanim stanie si^ coś 
naprawdę złego. ,
JOLANTA LENARTOWICZ

wynosi około 2 000 złotych. 
Przykład: emerytura mini­
stra, obliczona od obowiązują­
cego wynagrodzenia na tym 
stanowisku 23 700 złotych wy 
nosi na podstawie dekretu, w 
zależności od stażu pracy od 
19 256 złotych do 22 515 zło­
tych (z dodatkiem za odznaczę 
nie). Natomiast w systemie 
powszechnym, osoba zarabiają 
ca tyle samo, przy 30-letnim 
stażu pracy, otrzymałaby eme 
rytńrę w wysokości 20 130 zło 
tych (również z dodatkiem).

W obu systemach obowiązu 
je pułap emerytalny — 95 
procent zarobków. Wysokość 
renty rodzinnej, obliczona od 
tych samych, zarobków, jest w 
systemie dekretowym niższa 
przeciętnie o 2—3 tysięcy zło 
tych niż w systemie powszech 
nym, co wynika z odmiennych 
zasad obliczania. Toteż ma­
my ostatnio przypadki, że oso 
by uprawnione do pobierania 
rent z dekretu rezygnują z te 
go i wybierają świadczenia z 
systemu powszechnego jako 
korzystniejsze. Na przykład 
renta rodzinna, obliczona od 
zarobku 17 600 złotych według 
systemu dekretowego wyniosła 
by 8 172 złotych, w systemie 
powszechnym natomiast 10 208 
złotych.

Emerytury i renty wypła­
cane na podstawie dekretu 
nie należą wcale do najwyż­
szych w kraju. W systemie 
powszechnym występują eme 
rytury sięgające około 39 000 
złotych. Otrzymują je przed­
stawiciele niektórych grup za 
wodowych wysoko zarabiają­
cych i korzystających z do­
datków z tytułu wykonywanej 
pracy, niektórzy twórcy, arty 
ści. stoczniowcy, górnicy.

Niewątpliwie istnieje pro­
blem nadmiernych rozpiętości 
świadczeń, lecz dotyczy on nie 
tylko tych wypłacanych na 
podstawie dekretu, są one od 
biciem anomalii w systemach 
płac. Problemy te, budzące 
uzasadniony sprzeciw opinii 
społecznej powinny być roz­
wiązane w nowym systemie 
emerytalnym, który wejdzie' 
w życie z początkiem przysz­
łego roku.

Rozmawiała:
HALINA LEŚNICKA

jach ludzkości lot przez Atlan 
tyk.” Przy awarii jednego tyl­
ko silnika, prom będzie mógł 
natomiast wejść na orbitę wo- 
kółziemską, na której ma pozo 
stać przez 36 okrążeń. W razie 
nieprzewidzianych okoliczno­
ści lot będzie można jednak 
przerwać w każdej chwili, po­
nieważ z myślą o ewentualnym 
awaryjnym lądowaniu w róż­
nych zakątkach globu ziemskie 
go zostały przygotowane lądo­
wiska. Zasadniczym lądowi­
skiem będzie baza wojskowa 
Edwards w Kalifornii na pu­
styni Mohavs, w pobliżu Los 
Angeles. Ponieważ okolica ta 
po ostatnich ulewnych desz­
czach może okazać się zbyt 
wilgotna, przygotowano miej­
sce lądowania w White Sands 
w stanie Nowy Meksyk. Ponad 
to istnieje możliwość lądowa­
nia na przylądku Canaveral ńa 
Florydzie, na Okinawie i na 
Hawajach.

Jak pomóc rugbistom Polonii?
25 lat mija w tym roku od 

czasu, gdy w powojennej hi­
storii sportu wielkopolskiego 
powstała pierwsza w naszym 
regionie sekcja rugby — RKS 
Start — Posnania. Powód to 
do radości zazwyczaj duży, ale 
w tym przypadku jest inaczej. 
Sportowcom i kibicom znane 
są decyzje Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu nie 
przyznające rugbistom prawa 
do stypendiów, co przy zmniej 
szonych funduszach na sport 
przysparza działaczom tej dys 
cypliny wielu kłopotów. Czołp 
wa sekcja polskiego rugby, wie 
lokrotny mistrz Polski, aktual 
ny wicemistrz i zdobywca Pu 
charu Polski oraz druga druży 
na pierwszoligowej tabeli po 
jesiennej rundzie rozgrywek 
sezonu 1980/81 — Polonia Po 
znań znalazła się w krytycz­
nym położeniu uniemożliwiają 
cym praktycznie ukończenie 
rozgrywek. Zakłady patronac­
kie Poznańskiej Fabryki Ło­
żysk Tocznych odmówiły opie 
ki nad rugbiśtami.

Pierwsza na pomoc opusz­
czonym rugbistom pospieszy­
ła Wojewódzka Federacja 
Sportu przeznaczając dla Po 
lonii i Posnanii takie kwoty, 
które pozwolą im na ukończę 
nie rozgrywek. Należy jednak 
zdać sobie sprawę z tego, iż 
jest to pomoc doraźna. Sport

Zwycięstwo D. Tlałki
(PAP) — Po niedzielnym zwy­

cięstwie w slakmle specjalnym o 
Puchar Europy, Dorota Tlałka 
wygrała także slalom w zacho- 
dnlonlemieckiej miejscowości 
Mehlmelsl. Polka wyprzedziła w 
dwóch przejazdach o 0,M sek re- 
prezentantkę ZSRR Ludmiłę Reus 
oraz o 0.77 sek. Austriaczkę Ro- 
swlthe Stelner

Łucznicy Surmy 
wygrali w Hanowerze
Bardzo dobrze wypadli łucz 

nicy 1 łuczniczki poznańskiej 
Surmy, startujący w między­
narodowych zawodach halo­
wych w Hanowerze (RFN). 
Poznaniacy występujący w 
gronie 80 zawodniczek i za­
wodników reprezentujących 
Holandię, RFN, Węgry oraz 
reprezentację Polski w punkta 
cji drużynowej mężczyzn 
(Szymańczyk, Popielewski, 
Jurczenia) wywalczyli pierw­
sze miejsce — 1931 pkt., przed 
reprezentacją Węgier — 1920 
pkt. i Polski — także 1920 
pkt.

Indywidualnie spośród łucz 
niczek i łuczników Surmy le­
piej wypadli mężczyźni. W 
strzelaniach finałowych Szy- 
mańczyk z wynikiem 658 pkt. 
uplasował się na drugim miej 
scu. Popielewski (638 pkt.) był 
jedenasty, a Jurczenia (635 
pkt.) — trzynasty. W grupie 
juniorów (walczyli razem 
chłopcy i dziewczęta), T. Wa- 
szak (594 pkt.) była piąta wy­
przedzając o 7 punktów swe 
go brata Mariana, (kar)

Kolejny wybryk
I. Nastase

(PAP) Przyjść na kort i nie wi 
dzieć rumuńskiego tenisisty llie 
Nostose w akcji to wyrzucenie 
pieniędzy w błoto. Okazja nada 
rzyła się podczas międzynarodo 
wego turnieju w Denver. Ru­
mun całkowicie zignorował za­
grywkę serwisową rywala — Ji 
ma Dejaneya prowadząc w tym 
momencie rozmowę z jednym z 
widzów. Zdenerwowany ignoran 
cją Nastase Delaney przeskoczył 
s:atkę, aby przypomnieć przeciw 
nikowi zasady tenisowego „sa- 
voir-vivre'u". W tym momencie 
Nastase zdążył szybko zakoń­
czyć rozmowę i całą złość za 
przerwanie dysputy zwalić na 
Delaneya. Reakcja sędziego by­
ła natychmiastowa: obaj gracze 
ukarani zostali karą pieniężną w 
wysokości 750 dolarów.

Nastase usiłował potem po­
stawić na swoim mówiąc: 
„Przecież to Delaney, a nie ja 
przeskoczył przez siatkę. W tej 
sytuacji musialem się bronić".

Po krótkiej przerwie mecz do 
kończono. Wygrał Nastase 6:3, 
7:5.

nie może istnieć bez protekto 
ratu, a takim protektorem w 
systemie polskiej kultury fi­
zycznej może być przedsię­
biorstwo państwowe lub spół 
dzielcze i jedynie z tej strony 
można oczekiwać pomocy.

Długo można dyskutować 
nad słusznością decyzji 
GKKFiS po macoszemu trak­
tującej rugbistów. Trzeba jed 
nak uzmysłowić sobie, że w 
obecnej sytuacji państwowej 
nie stać nas na finansowanie 
całej ogromnej rzeszy sportow 
ców, i władze sportowe mu. 
siały dokonać wyboru. Czy na 
leży więc z tego powodu zała 
mywać ręce? Nie. Należy na 
własnym — poznańskim pod­
wórku próbować złagodzić 
ujemne skutki tych posunięć 
i we własnym zakresie zadbać 
o dyscypliny, które dotych­
czas przynosiły poznaniakom 
wiele sukcesów.

Do takich dyscyplin na pew 
no należy rugby. Pojawiły się 
ostatnio w kraju przypadki 
udzielania daleko idącej porno 
cy przez zakłady pracy klubom 
sportowym. Warto by pójść za 
tym przykładem na naszym 
poznańskim gruncie. Rugby 
przynosiło przez szereg lat na 
szemu regionowi wiele spor to 
wego splendoru. Zawodnicy 
starali się ze swojej strony 
jak najlepiej wypełniać spor­

towy obowiązek. To, że teraz 
pójdą do pracy to dla nich 
nie pierwszyzna, jako że jesz 
cze trzy lata temu teł praco­
wali. Rzecz w tym, by podję 
cie przez nich pracy nie od­
biło się na sportowym wyni­
ku. Myślę iż należą się im 
pewne udogodnienia typu skró 
conego czasu pracy przez 
wzgląd na treningi czy też wy 
równywania straconych zarób 
ków za okres obozów szkole­
niowych, których w roku jest 
zaledwie 2—3. Tyle, a nawet 
przy dobrej woli więcej moż­
na by zagwarantować rugbi­
stom.

Rugbiści Polonii czekając 
na pomoc liczą przede wszy­
stkim na zakłady im dotych­
czas patronujące. Póki, co ja­
ko że to ludzie twardzi, uzna 
li, że bez względu na za­
istniałe okoliczności dokończą 
te rozgrywki. W zamian poz­
nańskie władze sportowe wes 
pół z przedsiębiorstwem pa­
tronującym Polonii powinny 
zadbać o to, by czasami na 
tym się nie zakończyło. Niech 
mistrzowie owalnej piłki będą 
tylko mieli możliwości to za 
pewne jeszcze nie raz wyka 
żą się wartościowymi rezulta 
tami dostarczając wiele powo 
dów do dumy wielkopolskie­
mu sportowi.

LESZEK GRACZ

Hokej na lodzie

Czy Polacy awansują do grupy „A“ MŚ?
(PAP) Rumunia, Szwajcaria, 

Norwegia. Japonia, Włochy, 
NRD i Jugosławia — to w ko 
lejności rywale polskich ho­
keistów w mistrzostwach świa 
ta grupy .>B” w Val Gardena. 
Stawką mistrzostw świata 
jest awans do grupy „A”. 
Czy naszym hokeistom uda 
się zrealizować plan 1 zwycię 
sko zakończyć turniej? Za­
danie czekając*' naszych ho­
keistów nie będzie łatwe. Na 
drodze polskiej drużyny staną 
zespoły, które — podobnie jak 
i polscy hokeiści — występo 
wały już w grupie „A”. — Ru 
munia i NRD. Te dwie dru­
żyny. to najpoważniejsi kon­
kurenci reprezentacji Polski 
do pierwszego miejsca w tur­
nieju w Val Gardena. Tak się 
złożyło, że polscy hokeiści 
mieli już w tym sezonie okaz 
ję grać z tymi zespołami. Me 
cze z NRD zakończyły się 
zwycięstwami drużyny pol­
skiej, w tym jeden aż 6:0. 
Wyprawa naszego zespołu do 
Bukaresztu była mniej fortun

Jaka będzie przyszłość 
wielkopolskiego boksu?

Na przełomie lutego i mar­
ca odbyły się w Poznaniu 
pięściarskie mistrzostwa okrę 
gu seniorów. Miały one skrom 
ną obsadę — 37 zawodników 
z 4 klubów (w wadze muszej 
nie wystartował nikt), a i po 
ziom wielu walk był nie taki 
jakiego oczekiwano. W na­
szym okręgu sekcje pięściar­
skie prowadzą rzekomo „za­
krojoną na dużą skalę pracę z 
młodzieżą" miałem więc na­
dzieję, że na młodzieżowych 
mistrzostwach w Pile pojawi 
się cała gromada młodych bok 
serów stanowiących bezpośred 
nie zaplecze seniorów. Nie­
stety było wręcz przeciwnie. 
O tytuły mistrzowskie na pil 
skim ringu ubiegało się 8 pięś 
ciarzy Olimpii, 6 Victorii 
Września, 4 Stelli Gniezno, 3 
Sokoła Piła, po 2 Korony 
Wałcz, Sparty Złotów i Bu­
dowlanych Poznań oraz 1 z 
Zagłębia Konin.

Dziewięć klubów „pracują­
cych intensywnie z młodzie­
żą" nie znalazło w swych sze 
regach boksera wagi papiero 
wej, a w wagach średniej i 
półciężkiej zgłoszono po 1 za­
wodniku wobec czego rozegra 
no walkę o tytuł młodzieżowe 
go mistrza okręgu kategorii 
półciężkiej a nie wyłoniono 
mistrza, wagi średniej. Ogó­
łem w mistrzostwach starto­
wało 28 pięściarzy czyli mniej 
niż na analogicznym turnieju 

na> przyniosła bowiem naszej 
drużynie porażkę i remis. Z 
rezultatów tych jednak nie 
można obecnie wyciągać da­
leko idących wniosków. Ze­
spół NRD nie występował w 
Tychach w najsilniejszym 
składzie, za to w stolicy Ru­
munii w drużynie polskiej nie 
było wszystkich naszych naj­
lepszych hokeistów.

Rywale są silni, ale w iyeh 
rozważaniach przydałaby się 
jednak szczypta optymizmu. 
Pod koniec ubiegłego roku 
polscy hokeiści grali w tur­
nieju czterech drużyn, zorgani 
zowanym przez Holendrów. 
Tam m. in. wygrali z re­
prezentacją RFN. występują­
cą w grupie ..A”, Istotna by 
ła wówczas opinia trenera dru 
żyny holenderskiej Czechosło 
waka Gustava Bubnika, któ­
ry stwierdził, że reprezenta­
cja Polski to silny zespół. Wy 
pada więc życzyć sobie, by tę 
opinię nasi hokeiści potwier­
dzili w Val Gardena.

seniorów. Co z tego że udział 
wzięło 8 z 9 istniejących w po 
znańskim okręgu sekcji (nie 
pojawili się tylko przedstawi­
ciele Warty Śrem, których o- 
statnio wcale nie widać na 
ringach) gdy przysyłają one 
zaledwie po 2—3 zawodników. 
Jeszcze trochę a marzenia o 
silnie rozwiniętym i prężnie 
działającym pięściarstwie po­
znańskim okażą się tylko 
mrzonką.

Mistrzostwa okręgu senio­
rów w skromnej obsadzie, mi 
strzostwa okręgu młodzieżow 
ców w jeszcze skromniejszej, 
„mroczne kulisy" mistrzostw 
okręgu juniorów. Trzy impre 
zy pięściarskie okręgowego 
zasięgu i wszystkie trzy nie­
udane. Według tej miary po 
ziom wielkopolskiego boksu 
pozostawia wiele do życzenia 
a przyszłość rysuje się w jesz 
cze ciemniejszych barwach.

Pięknie brzmiały przedseto 
nowe założenia, w których by 
ła mowa o podnoszeniu rangi 
okręgowych mistrzostw i o od 
budowie pięściarstwa poznań­
skiego przez pracę z młodzie- 
żą. Gorzej z ich realizacją. 
Nie dajmy się mamić I li­
gą, w której jest Olimpia i II 
gdzie walczy Sokół Piła. Gdzie 
jest troska o pięściarski nary 
bek i skąd będzie czerpał si­
ły do dalszego rozwoju wiel­
kopolski boks?

LESZEK GRACZ



0 Praca
Melnerkę pomoc kuchen 
n« zatrudnię. Tel 25.40-47 

1». Ig3Blg

Fnyjmc elektromonte- 
row. Żniwna 12 iM85g 

zakład 
złotniczy Ofęrtv pra. 

,®runwaWaka ii' dla 
l»ł55g,

Przyjmę pracę chałupni­
cza. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 10892g

Matematyk poszukuje pra 
cy. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla IO891R

Pracownia kaletnlcza za­
trudni kobiety oraz uczeń 
nice do szycia Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla lS8O9g

Malarzy przyjmę. Poznań 
z....la m- godz 15 
— w ■ 18067g

Zegarmistrz 
Tel. 87-81-98. potrzebny

16426g

• Sprzedał
Butle propan-butan 11 kg 
— 22 litry sprzedam. Os
B Chrobrego 11B m 74 
(Piątkowo). 18048g

Kolorowy turystyczny te 
lewizor ^przedam. Tel. 
527-28 godz. 10—li 1609'jg

Sprzedam nowy automat 
(NRD) do produkcji lo­
dów. Szczytno k Olszty­
na, tel 33-68. 16334g
Sprzedam pudel?! białe 
miniaturki. Bułgarska 
106a m. 9. 16202g

Sprzedam ciągnik C-4011.
M. Nowaczyk Krzywagó- 
ra 62-304 Nowawieś Król 
_____ 160p

Sprzedam akordeon 
„Horsz”. Skalmierzyce.
Kaliska 82. tel. 261
_ ____ 11«S7<

Dwukołową przyczepkę 
towarową tyD N-25-0C 
sprzedam Tel. 780-609 

1038»g

Palmę 12-letnią. TelefonFoto-tapetę zagraniczną, ] Sprzedam „Pasata’
1-33 wieczorem.

12124g

Gril restauracyjny, nowo 
czesny. produkcji zachód 
niej, do smażenia bez tłu 
szczu. bardzo wydajny 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16068g.

Rozsadę pomidorów Nor­
ton dostarcza 61-312 Poz­
nań. ul. Glebowa 28. tel
707-25. U358g

Witrynę, stoły, krzesła 
dywan, łóżka, ubranie, 
płaszcz do 1.70 sprzedam 
Tel. 640-67 po 17.30 16205g

Pudelki /miniaturowe czar 
ne. rodowodowe no cham 
Dionie sprzedam Szwabe 
Koźmin, tel. 53. i«007g
Konstrukcję tunelu folio 
wego 2fiX6 okazyjnie sprze 
dam. Tel. 613-45. 1613!lg

Sprzedani ęuknlę ślubną
Tomickiego 19 m. 5. oo 
godz. 17. 10903g

kolorową, marynarkę dam 
ską skóra, radio-magneto 
fon Simens. zegarek męś 
ki ładny. Dąbrowskiego

' bardz" dobrym 
Tel. 791-16.

M 1974’ 
stanie! 
14634g i WGL „KOZIOŁKI” W DNIU 15 MARCA 1981 R.

35 m. 2G 1607óg
YW-1600 dostawczy. mo- ORGANIZUJE

Sadzonki chryzantem — 
sprzedam tel. 418-537 

l»20g

• Samochody
Sprzedam Mercedesa 190
DC tel 428-88. 16U9g

Sprzedam Nysę 501 
krobus do remontu 
na części Pleszew, 1 
18' 19. tel. 227-86.

rni- 
lub

167p

Citroena 2000 CX Super 
rok 1979 30 tys km sprze 
dam. Oferty . Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15854g

Sprzedani Fiata 127 Tel 
623-67, godz. 16 - 20.

16297g

Fiata 131 Mirafjori com­
bi. w dcbrym stanie, ro­
cznik 1978 sprzedam, tel.
20-12-10 16252g

del 1970 sprzedam. Poz­
nań, Dąbrowskiego 175.

157l8g

Syrenę Bosto, rocznik 
1978 sprzedam, ul Kona­
rzewska 11. 16269g

Nadwozie Fiata 126p, po 
wypadku sprzedam, tel 
33-33-48. 18270g

0 lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe 3 lub 4-pokojo 
we w starym budownic­
twie lub zamienię na tą-
kie domek iednoro-
dzinny z ogrodem w Cle 
szynie (woj. bielskie). 
Tel Poznań 449-54 godz
15—18. umg

Oddam w dzierżawę po­
kój dwuosobowy z przy- 
należnoścleml. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 191

dla 10942g. I

„WIELKĄ GRĘ” 
na którą przeznacza dodatkowe nagrody: 
• TELEWIZYJNE GRY ELEKTRONICZNE 
• RADIOODBIORNIKI TURYSTYCZNE.

SZCZEGÓŁY W KOLEKTURACH!
KORZYSTAJ Z DODATKOWEJ SZANSY!

Mężczyzna poszukuje ka 
walerki na okres roku w 
związku z pisaniem ora- 
cy doktorskiej. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
.ila 18«27g.

Domek z ogródkiem 442 
ni* w Kiekrzu k. Pozna­
nia sprzedam. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 11252g.

Poszukuję świadków wy­
padku potrącenia kobie­
ty przez Fiata 126p na

6 Nieruchomości
Karpacz — dom dwuro­
dzinny lub mieszkalno- 
usługowy w stanie suro­
wym. bez zadaszenia 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
InOMg

Kupię domek parterowy 
na peryferiach Poznania 
lub dalej, może J>yć nie­
wykończony Oferty z ce 
ną i opisem ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10842g.

ul. Bułgarskiej w 
19. II. 1981 r. około 
16.30, tel. 442-38.

dniu 
godz.

18177g

Warsztat budowlany — 
przyjmie zlecenia na rok 
1981 Janusz Mendlikow- 
ski. Os. Piastowskie M/34. 

.103«"g
Sprzedam dom w Suchym 
Lesie. gtan surowy, dział 
ka 500 ml. Tel. 513-79 po

Gn i a 7 marca 1981 r, zmarła długoletnia pra­
cownica naszej uczelni

URSZULA PAŃCZYŃSKA 
odznaczona honorową odznaką za Zasługi w 

Rozwoju Woj. Poznańskiego
W Zmarłej tracimy sumiennego 1 oddanego 

pracownika i cenioną koleżankę.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Rektor. Dyrekcja. Związki Zawodowe 

i współpracownicy
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 mar­
ca br. o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim 

.......................................................... 490-K3

Dnia 6 marca 1981 roku zmarł

KONRAD SZUKALSKI
Zasłużony Nauczyciel PRL 

Emerytowany nauczyciel akademicki, z-ca pro­
fesora Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu i st. 
wykładowca Politechniki Poznańskiej, członek 
licznych towarzystw naukowych, b. przewod­
niczący Oddz. Poznańskiego Polskiego Towa­
rzystwa Elektrotechniki Teoretycznej » Stoso­
wanej. odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or- 
leru Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem Za­
sługi, Złotą Odznaką Honorową Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskiego. Odznaką 
Honorową miasta Poznania wieloletni kierow­
nik Katedry Podstaw Elektrotechniki, prodzie­

kan i dziekan Wydziału Elektrycznego.
W Zmarłym tracimy znakomitego nauczycie­

la młodzieży akademickiej i wychowawcę licz­
nych pokoleń elektryków środowiska poznań­
skiego.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego nastąpi w pią­
tek. 13 marca o godz. 11.00 w gmachu Wydzia­
łu Elektrycznego przy ul. Piotrowo 3a. Po­
grzeb odbędzie się na cmentarzu junikowskim 
o godz. 13 00.

Rodzinie Zmarłego Profesora składamy wy­
razy serdecznego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Elektrotechniki Przemysłowej 

Politechniki Poznańskiej
486-K3

Dnia 8 marca 1961 r. zmarł były długoletni 
członek naszej spółdzielni

HIERONIM MIKOŁAJEWSKI
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

6 marca 1981 r. rozstał się z tym światem 
w wieku 75 lat. nasz najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek szwagier 1 wuj

godz. 17 HJOSg

Transport: żwir z zaku­
pem. materiały budowla 
ne. Andrzej Frankiewicz.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 3. 1981 r. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Rada i Zarząd Sp-ni, POP. Rada Zakładowa, 
ZKZ NSZZ „Solidarność” i współpracownicy

489-K3

Wszystkim ludziom dobrego 1 szlachetnego 
serca, duchowieństwu, kolegom lekarzom, kre­
wnym, sąsiadom, niezliczonej ilości przyjacio­
łom 1 znajomym, którzy okazali pomoc w bo­
lesnych dla nas chwilach i uczestniczyli w 
ostatniej drodze nigdy niezapomnianego nam, śp.

dr. med. HENRYKA BANACHA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żona z rodziną

Ul. Świerkowa 5 m. 1. 14578g

Dnia 8 marca 1981 r. zakończył swój praco­
wity żywot, przeżywszy lat 52 nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek

JAN WOROCH
Pogrzeb odbędzie

14.30 na cmentarzu

Ul. Łozowa 94a m.

się w piątek. 13 bm. o godz. 
junikowskim.
W smutku pogrążone

dzieci
16223g

tDnia 9 marca 1981 roku w Poznaniu zmarł 
zaopatrzony świętym Sakramentem Chorych 
kapłan dekanatu św Ducha w Poznaniu, śp.

KONRAD SZUKALSKI

Zguby 0 Różne
Zgubiono w taksówce 
czapkę z IJsa Uczciwego 
znalazcę proszę o odda­
nie .za wynagrodzeniem
Plac Młodej Gwardii 10

tel. 715-31. 11461g

Naprawa telewizorów tel
555-38 Kopański 15409g

Pogrzeb odbędzie się 13 marca o godz. 13 na 
cmentarzu junikowskim. Msza św. odprawiona 
zostanie 13 marca o godz. 16.30 w kościele Oj­
ców Dominikanów przy ul. Stalingradzkiej.

Uroczyste pożegnanie 
skiej (ul. Piotrowo 3a)

w Politechnice Poznań- 
o godz. 11.

Rodzina

m Id. 16006g
Poszukuję odbiorców nła 
szczy, kurtek, marynarek 
skóropodobnych oraz o- 
dzieży dziecięcej i mło­
dzieżowej. Oferty ..Pra* 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

13741g

Ul. Grochowska 96 m. 3. 15S18g Żylaki, owrzodzenia pod 
udzi, specjalista chirurg 
Szczecinek. Mickiewicza

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
6 marca 1981 r. zmarł w 75 roku życia, 
rytowany

dnia 
eme-

Poszukuję świadków wy- 
padku samochodowego — 
dnia 3 bm. około godz. 19
przy ul Cyblńskiej
Most Chrobrego. Wiado-
mość: Maria Ławniczak.
Długosza 6 m. 164*19g

0 Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne ..Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań. 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa.

10. teł 436-30 wtorki i śro ’ Czynne godz. 15—19.
148«8g 16459g

tZ żalem zawiadamiamy że dnia 6 marca 
1981 r. zmarła opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana siostra i ciocia

ANIELA JAKUBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskijn.
W smutku pogrążona

siostra z córką i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

15849g

tDnia 7 marca 1981 roku w 33 roku tycia, 
nagła śmierć przerwała pracowity żywot 
kochanego przez wszystkich, śp.

MICHAŁA STACHOWIAKA
Pogrzeb odbędzie się w biglek, 13 bm o go­

dzinie 14-30 na cmentarzu komunalnym Swa­
rzędz — Gortatowo.

W smutku pogrążeni
NAJBLIŻSI

Prosimy o nieskładanie kondolencji
188 OSę

ks. ZBIGNIEW SPACHACZ 
proboszcz parafii Niepokalanego Serca Maryi 
w Czerwonaku. były długoletni proboszcz 
w Kicinie. kanonik honorowy Kapituły Ko- 
legiackiej w poznaniu, były dziekan Dekanatu 
Goślińskiego. były więzień obozu koncentracyj­
nego w Dachau, zacny kapłan gorliwy i wielce 
zasłużony duszpasterz, umiłowany nasz brat 

i przyjaciel.

i

Wprowadzenie do kościoła parafialnego
w Czerwonaku odbędzie się w piątek.
o godz. 16. pogrzeb po uroczystym
żeństwie żałobnym w sobotę. 14 bm. o
nie 11 
tarzu

16353g

w Czerwonaku — odbędzie się na 
parafialnym w Kicinie

Kapłani Dekanatu p.w Świętego

Poznaniu

13 bm 
nabo- 
godzi- 
emen-

Ducha

tDnia 8 marca 1981 r. zmarł po krótkiej cho­
robie mój najdroższy mąż. ojciec, syn, zięć, 
szwagier i wujek, prżeżywszy lat 46

JÓZEF ZIELIŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 13 

bm. o godz. 14 00 w Smochowicach. po ezym 
pogrzeb o godz. 15.00 w Krzyżownlkach.

W smutku pogrążone

żona z córką, matką 1 rodzina

Poznań. Dąbrowskiego 90 m 19. 16151g

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
s marca 1981 r. zmarł po cieżkiei chorobie, nasz' 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżyw­
szy lat 71

S. t p.
STANISŁAW BROJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm. o 
godz. 14.00 na cmentarzu w Konarzewle.

W smutku pogrążona
rodzina

Konarzewo Poznańska 12. 16412g

tDnia 7 marca 1981 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św. nasza ukochana żona. mama, teściowa, 
córka, siostra, szwagierka, bratowa, ciocia, 
przeżywszy lat 48 śp.

URSZULA PAŁCZYŃSKA
z doma Biela

Pogrzeb odbędzie się w piątek, K bm. • godz.
13.45 na ementarau junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

reddna
l»175g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 marca 1981 r zmarła opatrzona Sakramenta­
mi św przeżywszy lat 83. po pracowitym peł­
nym poświecenia życiu, nasza najdroższa 1 naj­
ukochańsza mama, teściowa, babcia i prababci*

WŁADYSŁAWA TOMIAK
pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o godz 

15.00 na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina

Luboń 8. ul. Kościuszkach—

Dnia 9 marca 1981 roku zmarł nagle, prze­
żywszy 39 lat. najdroższy maż. ukochany ta- 
tuś

MIECZYSŁAW BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Murowanej Gosli- 
n1*' W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Biedrusko. ul. Zjednoczenia 10 m. 14. 16335g

W dniu 
długoletni

Pogrzeb

8 marca 1941 roku zmarł nasz były 
pracownik .

JÓZEF ZIELIŃSKI
odbędzie się w dniu 18 marca 1981 r.

G godzinie 15 na cmentarzu w Krayżownikach
Rodzinie Zmarłego wyrazy aerdoeenego współ­

czucia składają:
Zarząd, Rada Spółdzielni oraz załoga 

Transportowo - Spedycyjnej Spółdzielni Pracy 
„Transpol” Poznań

467-K3

tDnia 10 marca 1981 r. zmarła po długiej
1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 81, na­

sza ukochana żona, mamusia babcia, śp.

AGNIESZKA KONIECZNA
z domu Lesińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. • godz. 
15.00 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążeni

mąż. syn i wnuczka

Poznań. ul. Sokoła M m. T. 16430g

z-ca prof. mgr 
KONRAD SZUKALSKI 

wieloletni nauczyciel akademicki Wydziału 
lektrycznego Politechniki Poznańskiej. Zmarły 
związany był od roku 1947 z wyższym szkol­
nictwem technicznym Poznania. Ryły kierow­
nik Katedry Podstaw Elektrotechniki, w latach 
1952—56 prodziekan, a w latach 1956—58 dziekan 
Wydziału Elektrycznego. później kierownik 
Studiów Zaocznych. Odznaczony m. in. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Złotym Krzyżem Zasługi. Odznakami Honoro­
wymi Za Zasługi dla Rozwoju m. Poznania oraz 
Woj. Poznańskiego. Posiadał tytuł Zasłużonego 

Nauczyciela PRL.
W osobie Zmarłego tracimy dośwladczónego 

specjalistę w dziedzinie teorii elektrotechniki, 
zaangażowanego organizatora i oddanego mło­
dzieży dydaktyka, drogiego i życzliwego kolegę

Cześć J ę g o pamięci!
Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego 

Politechniki Poznańskiej
Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w piątek 

13. III br. o godz. 11 w holu sal wykładowych 
Politechniki Poznańskie! przy ul. Piotrowo 3a.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 18 na 
cmentarzu junikowskim. 438-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 marca 1981 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z cierpliwością, opatrzony 

Sakramentami św., w 72 roku żyćia i w 49 ro­
ku kapłaństwa, nasz drogi brat, wujek i ku­
zyn. śp.
ks. kanonik ZBIGNIEW SPACHACZ

proboszcz parafii w Czerwonaku
były dziekan dekanatu goślińskiego i wieloletni 
proboszcz parafii w Kicinie, więzień obozu 

w Dachau.
Wprowadzenie do kościoła w Czerwonaku na­

stąpi w piątek, 13 bm. o godz. 16.00' Msza św. 
będzie odprawiona w kościele w Czerwonaku 
wr sobotę, 14 bm. o godz. 11.00. po której na­
stąpi odprowadzenie Zmarłego na cmentarz pa­
rafialny w Kicinie.

W smutku pogrążona
siostra z rodziną

Poznań. Garbary 16 m. 3. - 16313g

tDnia 8 marca 1981 r. zmarł nagle nasz najr 
droższy mąż, ukochany ojciec, teść i. dzia­
dek, przeżywszy lat 73. śp.

HIERONIM MIKOŁAJEWSKI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 marca 1981 roku zasnęła w Bogu, pełna 
dobroci serca, poświęcenia, nasza najukochań-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm.. o godz. 
9.46 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

sza żona, mamusia, teściowa i babunia, lat 63

JANINA BRAMBOR
z domu Józefowicz

Pogrzeb 
dżinie U

odbędzie się w piątek. 13 bm. o go- 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Łukaszewicza 30 m. 3. 16309g

Dnia 9 marca 1981 roku zakończyła swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 70. droga nam 
wszystkim. śp.

WŁADYSŁAWA MAŁOLEPSZA
i domu FelisUk

Pogrzeb 
o godzinie

Kucharki.

Ul. Żydowska 11 m. 9. l«.058g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 lutego 1981 r. zakończył nieoczekiwanie

swoje pracowite i pełne 
maszczony Olejami św., 
ukochany ojciec, teść, 
przeżywszy lat 74. śp.

poświęcenia życie, na- 
nasz najdroższy mąż, 

dziadek i pradziadek,

WŁADYSŁAW
mistrz kowalski

GROBELNY

Pogrzeb odbył się 3 marca br. na cmentarzu 
parafialnym w Krzywiniu. /

W bolesnym smutku pogrążeni
żona, córka i synowie z rodzinami

16051g

odbędzie aię w czwartek, 13 bm 
11 na cmentarzu w Kucharkach.

W smutku pogrążona

tDnia 9 marca 1931 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, • ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 73

CZESŁAW CZAPRACK1

gm. Pleszew. 16326g

tZ żalem zawiadamiamy, te dnia 11 marca 
1981 r. odeszła do Pana, śp.

MAŁGORZATA ANTONIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o ąodz 

16.00 na cmentarzu junikowskim.

Bodzina

Poznań, Prądayńskiego 49 m 11. l»429g

tX głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 marca 1981 r. odszedł od naz ukochany 

ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 76. śp.

WIKTOR DOBRZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 tom. o godz 

15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Wojskowa 14 m. 16050g

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 marca 1991 roku zmarła po długiej i cięż­

kiej chorobie, przeżywszy lat 73, nasza ukocha­
na mama i siostra, śp.

KORNELIA KAZMIERCZAK
z domu Twardowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 mar­
ca 1981 roku o godz. 10.30 na cmentarzu para­
fialnym na Górczynie, o czym zawiadamiają

w smutku pogrążeni

syn, brat 1 rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 bm. o godz.
8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Czeeława 10A m. 13. 16387g

tDnia 11 marca 1981 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

WŁADYSŁAW TABAKA
Pogrzeb odbędzie srię w piątek. 13 bm. o godz. 

11.90 na omentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Czechosłowacka IW. UMIOg

tDnia ł marca 1901 roku zasnął w Bogu naj­
droższy mąt. tatuś, zięć, brat, szwagier 
1 wujek, przeżywszy lat 4«, śp.

TADEUSZ KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. 

o godzinie 15.15 w Czempiniu.
W smutku pogrążona 

żona z córkami mamą i rodziną

* Dnia 6 marca 1801 r. zmarła przeżywszy 85 
lat, nasza droga matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp

FRANCISZKA ADAMCZAK
z domu Antkowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o go­
dzinie 11.16 na cmentarzu junikowskim.

Synowie z rodzinami
Ul. Garbary 44 m. ł. ;15952g
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U progu porządków Konińskie Piskie

Wiosna corgz bliżej nie tylko w 
kalendarzu, więc i pora gruntów 
niejszych porządków. Przystąpią 
no do nich I w Sierakowie (Poz­
nańskie), czyszcząc pobocza ulic.

Fot. „Głos” — R. Królak

Proza niepopularna?
Rozstrzygnięty został doroczny 

konkurs literacki, ogłoszony w 
roku ubiegłym przez Nadnoteckie 
Towarzystwo Społeczno-Kultural­
ne. Współorganizatorami były re­
dakcje: „Tygodnika Pilskiego” 
oraz „Pilskiego informatora kul­
turalnego”. Na konkurs wpłynęły 
prace 18 autorów z województwa 
pilskiego.

Jury pod przewodnictwem ?elik 
sa Fomalczyka postanowiło' przy­
znać pierwszą nagrodę w grupie 
utworów poetyckich Janowi Leń- 
cowi, drugą — Aldonie Narkiewicz, 
a dwie trzecie — Zuzannie Prze­
worskiej oraz Dariuszowi Kozdę- 
bie. Nadto w dziedzinie poezji wy 
różniono wiersze Tadeusza Boguc­
kiego, Romana Kozłowskiego, Ewy 
Wysockiej i Zuzanny Przewor­
skiej.

Mało prac napłynęło na konkurs 
prozy. Z tego też względu jury 
postanowiło nie przyznawać na­
gród, a jedynie wyróżnić tekst 
„Twoje jabłko ... moje jabłko”, 
którego autorem jest także Jąn Le 
nieć. (wis)

Poznańskie

Drzewa niszczone i sadzone
Kompleksy leśne w województwie poznańskim, to jego w 

większości najsłabsze grunty. Systematycznie następne ’ch 
hektary przeznacza się więc na zalesienia. Ale nie tylko te 
działania muszą być podejmowane, by lasy spełniały swoją 
rolę i stanowiły ważne ogniwo środowiska naturalnego.

W prawie wszystkich rejonach Poznańskiego drzewostany 
wymagają obecnie systematycznych 1 solidniejszych niż do­
tychczas zabiegów pielęgnacyjnych. Tym bardziej teraz, po 
nasilonej inwazji zeszłorocznej groźnego szkodnika lasów — 
brudnicy mniszki. Zdziesiątkowała ona drzewostan wielu 
leśnictw, uszkodziła sporo drzew iglastych. Wszystko zresz­
tą wskazuje, że i w bieżącym roku szkodnik ten ze zdwojo­
ną siłą zaatakuje lasy.

Trwają więc w Poznańskiem przygotowania eto akcji, któ­
ra ma przeciwstawić się temu szkodnikowi. Będzie to bodaj 
najważniejsze zadanie leśnictwa. Najbliższe tygodnie wyjaś­
nić mają, z jaką intensywnością i na jakim obszarze uży­
wać się będzie środków chemicznych.

Swoją drogą prowadzone będą zalesienia. Jak się przewi­
duje, W bieżącym roku posadzonych zostanie w Poznańskiem 
około 110 000 drzew oraz 150 000 krzewów. Nie jest to — 
wbrew liczbom — bardzo dużo, bo przecież prowadzone są 
i będą wyręby drzew, a więc sporo również ubędzie. Oby 
wszakże były to wyręby w granicach zdrowego rozsądku.

(bop)

Od podstaw zbuduje się 
czterdziestotysięczne miasto

Około 40 hektarów ziemi 
leży odłogiem

W poprzednich latach przy okazji „wielkich porządków” 
polikwidowano w Pile liczne ogródki przydomowe. Nadto 
wiele hektarów gruntu straciło gospodarzy i przemieniło się 
w nieużytki. W licznych wnioskach i postulatach zgłasza­
nych pod adresem władz miejskich wskazywano więc na po­
trzebę racjonalnego wykorzystania użytków rolnych w gra­
nicach miasta.

Przeprowadzony ostatnio przegląd gruntów wykazał, że 
około 40 ha ziemi leży odłogiem. Najwięcej w rejonie dziel­
nicy Podlasie, przy ulicach: Rybackiej, Żeleńskiego i Bogu­
sławskiego oraz al. Niepodległości Wynikiem przeglądu są 
decyzje, z których wynika, że 16 ha gruntów przeznacza się 
na pracownicze ogródki działkowe. Przy ul. Lelewela na 
Podlasiu wydzielono duże działki na ogrodnictwa. Kilka in­
nych wydzierżawiono pod uprawy warzyw. W sumie prawie 
22 hektary zagospodarują ogrodnicy. Niewielki areał pozo­
stawiono jako rezerwę pod budownictwo mieszkaniowe oraz 
patronackie, (wis)

Ostatnie miesiące przyniosły radykalne 
zmiany koncepcji przestrzennego rozwoju Ko 
nina, sięgającej początków XXI wieku. Po­
wojenny okres to budowa Nowego Konina na 
prawym brzegu Warty, gdzie powstały wszy­
stkie zakłady przemysłowe. Był to rozwój 
szybki, ale dość przypadkowy. Powstawały 
kolejne osiedla mieszkaniowe, nie tworzące w 
sumie jednorodnego organizmu miejskiego. 
Ostatnie lata to okres niebezpiecznych decy­
zji o rozwoju miasta w kierunku północnym, 
a więc o „zderzeniu” z przemysłem, bardzo 
dla środowiska uciążliwym

Wznoszone osiedle „Zatorze” przylega do 
granic strefy ochronnej, kolejne „Międzyle­
sie” i „Chorzeć” — miały podobną lokaliza­
cję. Zdecydowana postawa radnych Miejskiej 
Rady Narodowej i zrozumienie problemu 
przez prezydenta Konina sprawiły, że zmie­
niono lokalizację dwóch ostatnich osiedli. Po­
wstaną one na lewym brzegu Warty, na po­
łudnie od Starego Konina. Jest to lokalizacja 
oczekiwana przez mieszkańców. Osiedle poło­
żone będzie na podwyższeniu względem wil­
gotnej doliny Warty, oddalone od szkodli­
wych wyziewów przemysłowych, -'ego budo­
wa umożliwi doprowadzenie tzw cieplika z 
elektrociepłowni do starego budownictwa w 
Koninie, jedyny minus to koniec~ność prze­
rzucenia przez Wartę i jej dolinę rurociągów 
doprowadzających ciepłą wodę oraz wodę ze 
stacji uzdatniania. Koszt tego przedsięwzię­
cia jest znaczny — wynosi ponad miliard 
złotych.

Ze względu na rozmiar budownictwa, które prze 
widziane jest w rejonie Pawlówka, władze Konina 
Zleciły „Miastoprojektori” i „Inwestprojektowi” 
w Poznaniu przygotowanie dwóch odrębnych kon­
cepcji zagospodarowania przestrzennego tego re­
jonu. Docelowo zamieszka tutaj około 40 000 osób, 
a więc powstać ma drugi Nowy Konin. Koncepcje 
przedstawione będą władzom do wyboru z począt 
kiem listopada br. Wtedy to wybierze się jedną z 
nich i rozpocznie szczegółowe opracowanie założeń 
realizacji I etapu budowy „Pawlówka”.

Pierwsi lokatorzy wprowadzą się do mieszkań na

• Na około 70 000 zł szacuje się 
straty na skutek pożaru w jed­
nym z • indywidualnych gospo­
darstw w Moraczewie w woje­
wództwie leszczyńskim. Pastwą 
płomieni padł budynek mieszkal­
ny l stodoła ze zbożem. Pożar 
spowodowało dwóch kilkuletnich 
chłopców bawiących się zapal­
niczką.

© Na drodze z Jarocina do Nos 
kowa, wpadł w poślizg samochód 
osobowy i uderzył w drzewo. Fi­
nał — Jedna osoba ranna i uszko 
dzenia przy samochodzie szacowa 
ne na około 100 000 zł.
• Nieprzepisowa jazda rowerzys 

ty doprowadziła w Feliksowie w 
województwie konińskim do zde 
rżenia się z samchodem osobo­
wym. Rowerzysta doznał obra­
żeń.
• Nieostrożne przechodzenie 

przez jezdnię doprowadziło m. in 
do kilku wypadków drogowych w 
Poznaniu. Na ul. Małeckiego od 
niósł obrażenia 8-letnl chłopiec, 
a na ul. Promienistej — kobie­
ta. (b)

„Pawlówku” w 1986 roku. Budowa zacznie się rok 
wcześniej. Czasu jest więc bardzo mało, zwłaszcza 
jeśli wziąć pod uwagę, że jest to dla budowlanych 
teren dziki. Rozwiązać trzeba też wiele proble­
mów. Czy budować nowe ujęcia wody w okolicy 
pawlówka, a następnie przesyłać ją do stacji u- 
zdatniania w Nowym Koninie i z powrotem do 
mieszkań, czy też nowe studnie powstać mają w 
Nowym Koninie. Nie jest łatwa do rozwiązania 
sprawa oczyszczalni ścieków 1 pozostałych elemen­
tów inlrastruKtury.

Trwa już budowa drugiej nitki ciepłociągu z 
elektrowni „Konin”, w tym roku ma dotrzeć do 
Nieslusza. Tempo jego budowy warunkuje dotar­
cie na czas do „Pawlówka”. w przeciwnym razie 
trzeba by budować kotłownie lokalną. Rozwiąza­
nie to wątpliwe 1 pociągające za sobą dodatko­
we koszty.

Zmiana koncepcji rozbudowy przestrzen­
nej Konina sprawia jeszcze jeden kłopot. 
Wraz z przerzuceniem nowych osiedli na po­
łudnie od Konina, budownictwo nie dysponu­
je właściwym zapasem terenów na okres przej 
ściowy (do czasu przygotowania terenów na 
Pawlówku). Jedyne możliwe rozwiązanie, 
nie powodujące znaczniejszych szkód to tzw 
dogęszczanie istniejących osiedli. Przewiduje 
się budowę bloków na terenach dotychczas 
nie wykorzystanych — m. in. przy alejach 
1 Maja (na przeciw Urzędu Wojewódzkiego), 
na zbiegu ulic Wyzwolenia i 20 Lipca. Prze- 
projektowuje się także jednostkę „C” Zato- 
rza, przesuwając tereny pod przyszły dworzec 
autobusowy. Umożliwi to budowę dodatko­
wych bloków w tym rejonie.

Tak więc wynikające z rosnących przesła­
nek przemieszczenie następnych osiedli, któ­
re powstają w Koninie spowodowałoby wie­
le trudności. Jest jednak szansa na budowę 
drugiego Nowego Konina, który pozbawiony 
będzie wad widocznych w tym, który powstał 
na prawym brzegu Warty. Miejmy nadzieję, 
że architekci i władze miasta wykorzystają 
szansę, jaką daje tworzenie 40-tysięcznego 
miasta od podstaw. I oby miasto to było ład­
ne, a ludziom żyło się w nim wygodnie.

(woj)

Leszczyńskie

Inna prawda
W poniedziałkowym „Głosie" 

ukazała się notatka z woje­
wództwa leszczyńskiego, której 
tytuł wyjaśnia treść: „Zamknię­
to gościńce, bo strzechy grożą 
pożarem". Była to informacja 
PAP, wielce jednak — jak się 
okazuje — wątpliwej treści. Spra 
wę wyjaśnił więc dziennikarz 
„Głosu".

Otóż, łatwopalna konstrukcja 
i poszycie dachowe spędzają 
sen z powiek strażakom. Ale 
jak dotychczas tylko strażakom, 
a może także niektórym goś­
ciom. Gospodarz zaś zajazdów 
— Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Turystyczne podjął tylko 
połowiczne działania. W każdym 
razie nikt nie myśli o tym, aby 
je zamknąć, jak to stwierdza 
korespondent PAP. Wręcz prze­
ciwnie, dyrektor WPT — Ed­
mund Meissner zdecydowanie 
odrzucił taki pomysł. Zajazdy 
muszą zarabiać, bowiem na spła 
tę czekają kredyty zaciągnięte 
na budowę.

Są miejsca 
w „Pociągu Przyjaźni”

Na trasie Mińsk — Moskwa 
— Leningrad — Wilno 13 do 
24 kwietnia zwiedzać będą 
Związek Radziecki uczestnicy 
kolejnego pilskiego „Pociągu 
przyjaźni”. Są jeszcze wolne 
miejsca. Informacji udziela i 
przyjmuje zgłoszenia (do 20 
marca) — również telefonicz­
nie (nr 4630) — ZW TPPR w 
Pile, ul. Okrzei, (wis)

Wyruszyły 
pierwsze barki 

(PAP) Po zimowej przerwie z 
portu szczecińskiego' wyruszyła 11 
bm partia barek w górę Odry, 
Wszystkie załadowane są towara­
mi, głównie rudą przeznaczoną 
dla śląskich hut oraz dla Czecho­
słowacji Prrzewiduje się, że w 
najbliższych dniach ze Szczecina 
wyruszy w górę O-dry dalszych, 100 
barek.

o gościńcach
Stanowisko gospodarza jest 

więc jasne — gościńce napędza 
ją pieniądze do kasy. Muszą 
być wobec tego czynne bez 
względu na konsekwencje. Nie 
zabija się przecież kury, która 
znosi złote jajka. Cóż więc zro 
biono, aby odsunąć (bo prze­
cież nie zlikwidować) niebezpie 
czeństwo pojawienia się czer­
wonego kura?

Z eksploatacji wyłączono 
część hotelową. Mogą z niej te 
raz korzystać tylko kierowcy. Zo 
bowiązano personel do ścisłego 
przestrzegania przepisów prze­
ciwpożarowych, przeprowadza 
się rygorystyczne kontrole insta 
locji elektrycznych i komino­
wych. Ma się też wreszcie do­
czekać realizacji decyzja woje­
wody o wymianie poszycia da­
chowego. Do końca czerwca „U 
dudziarza", w „Dodrodzieju" i 
„Gawrze" dachy pokryte będą 
niepalnym materiałem — gon­
tem. (ar)

Kaliskie

Gospodarka musi 
nabrać oddechu

(PAP) Członkowie Stowarzy 
szenia Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich w Kali­
szu nakreślili sobie zadania w 
procesie odnowy życia gospo­
darczego. W bieżącej działalno 
ści kół zakładowych wiele 
miejsca zajmuje przeprowadza 
nie analiz metod i sposobów 
dojścia do równowagi w prze­
myśle. Zebrane materiały po­
służą do skonstruowania kon­
kretnego raportu dotyczącego 
maksymalnego wykorzystania 
maszyn i urządzeń. Wystąpili 
też z wieloma propozycjami 
zmian w technologii, czyniąc 
je oszczędniejszymi i efektyw 
niejszymi.

Działalność ta obejmuje rów 
nięż ekspertyzy z zakresu bu­
dowy maszyn i ich eksploata­
cji — m. in. włókienniczych, 
lotniczych, obrabiarek i na­
rzędzi, obróbki plastycznej, 
automatyki, itp. Członkowie 
SIMP aktywnie włączają się 
również w proces podnoszenia 
kwalifikacji i wiedzy facho­
wej środowisk inżynierskich 
związanych z mechaniką i prze 
mysłem maszynowym.

jdpowiaaamy
Andrzej Hypki, Rudniki — Fo- 

dajemy adres: Varimex — Polskie 
Towarzystwo Handlu Zagraniczne 
go, Sp z ogr. odpowiedzialnością, 
Warszawa, ul Wilcza 50/52. (709).

Czytelniczka Ewa z Nowego To­
myśla — Zespół ..Mazowsze” ma 
swoją siedzibę w Karolinie — Pod 
kowa Leśna pod Warszawą. (711)

H. Drygalski — Parków Narodo­
wych w Polsce jest. lt3: Babiogór­
ski (Bielsko), Białowieski 
(Białostockie), Bieszczadzki (iKro- 
śnieńskie), Kampinoski (Warsza 
wskie),. Karkonoski (Jeleniogór­
skie), Ojcowski (Krakowskie), Ple 
niń&ki (Nowosądeckie), Ro®toęza- 
ński (Zamojskie), Słowiański (Słu­
pskie), Świętokrzyski (Kieleckie), 
Tatrzański (Nowosądeckie), Wiel­
kopolski (Poznańskie), Woliński 
(Szc zecińskie). (612)

MARZEC 
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Czwartek

Bernarda 
Grzegorza

Słońce: 6.14—17.51

C TEATHY j

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Wesele Figa­
ra”.

MUZYCZNY — g. 19 „Król włó 
częgów”.

POLSKI — g. 19 „Baba-dziwo”.
LALKI I AKTORA (iPobiedzis- 

ka) — „Doktor Johannes Faust” 
(5 1.).

KINA

CHODZIEŻ Noteć; „F.I.S.T.” 
(amer.).

CZEMPIŃ: „Z przymrużeniem 
oka” (fr.).

GOSTYŃ: „Parszywa dwunast­
ka” (amer.). „Cenny depozyt” 
(fr.).

GÓRA SI.: „Kontrakt” (poi.).
GRODZISK: „Fałszywy król” 

(ang.).
JROCIN: „Żelazny pokój” (fr.), 

„Coma” (amer.), „Mała syrena" 
(jap)
-KALISZ, Kosmos: „Proces poszła 

kowy” (jap.) „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce”; Stylowe: 
„Parszywa dwunastka” (amer.): 
Syrena: „Lęk wysokości” (amer ), 

„Zwolnienie ^arunkowe” (am«r ).
KĘPNO: „Porażenie prądem” 

(węg.).
KŁODAWA: „Powrót Mechago- 

dzilli” (jap.).
KONIN Centrum: „Superpo- 

twór” (japj; Górnik: „Cena stra 
chu” (amer), „12 prac Asterixa” 
(fr.).

KOŚCIAN: „Robotnicy 80” (poi 
skij, „Pałac” (poi.).

KROTOSZYN: „Teść” (czach.), 
„Czterej pancerni i pies” (poi.).

LESZNO: „Superpotwór” (jap.), 
„Koziorożec-1” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Glina czy 
łajdak” (fr.), „Na tropie kłusów 
nika” (czech.).

OBORNIKI: „Manhattan” (a- 
merykański), „Zły duch Jambu- 
ja” (radź.).

OBRZYCKO: „Złudzenie” (buł­
garski).

PIŁA Sokół: „Ofiara” (węg.).
PLESZEW: „Nosferatu — wam­

pir” (RFN), „Zabawka” (fr ), 
PNIEWY: „Dziedzictwo” (ang.).
SŁUPCA: „Dick i Jane” (amer.)
SZAMOTUŁY: „Robotnicy 80” 

(Pol).
SYCÓW: „Kontrakt” (poi.).
ŚREM Sionko: „Na tropie so­

kola” (NRD), „Wszystko jest mi­
łością” (bułg), „Samotnik” (fr.), 
„Nashville” (amer.), „Ofiara” 
(węg.).

ŚRODA: „Robotnicy 80” (poi.).
TRZCIANKA: „Powrót tajemni­

czego blondyna” (fr ). ,
TUREK; „lo wodzenia stary*\ 

(fr.), „Piraci XX wieku” (radź.)
WAŁCZ Tęcza: „Superpotwór” 

(Jap.); WOK: „RollorcoasteT’ 
(amer.).

WRONKI: „Rocky II” (amer.).
WRZEŚNIA: „Szczęście w oficy 

nie” (iNRD), „Rocky II” (amer.).
WSCHOWA: „Dubler” (fr.),

„Niespodziewana kariera” (bułg.).
ZŁOTÓW: „Cudze pieniądze” 

(fr.).

P*1 RADIO )

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 9 
Cztery pory roku; 11.25 „Magnac­
kie szaty” — pow.; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Lubelskie śpie­
waczki ludowe; 13.01 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Kącik melomana; 15.55 
Człowiek 1 środowisko; 16 Muz. i 
Aktualności; 16.30 Piosenki trochę 
zapomniane; 17.10 Radiowe spot­
kania; 17.30 Radiokurier; 19.25 Kier 
masz polskiej piosenki; 19.40 Ma­
gazyn międzynarodowy „Punkt 
widzenia”; 2Q.O5 Koncert życzeń; 
20.30 Mistrzowie nastroju; 21.20 
Przeboje z Interstudia; 22 Z kraju 
i ze świata — wydanie wieczorne; 
22.23 Zielona Góra na muzycznej 
antenie; 23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 
21, 23.

PROGRAM II: 8.05 Co kto lubi, 
9 „Patrol” — pow.; 9.10 Muzyka 
filmowa Johna Barry; 9.30 Prosto 
z kraju, 9.45 Dawne tańce i me­
lodie; 10 35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Melodia; 11 Powieść w wyd. 
dźw. „Kochałam Tyberiusza”, 11.30 
Z niezapomnianych nagrań Kwar 
tetu Charlesa Lloyda; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozrywki 
13.50 „Sól ziemi” — pow., 14 Wi 

tuozl fletu; 15.05 Piosenki Leo Fer- 
re; 15.30 Odkurzone przeboje; 16 
Maryna Cwietajewa „Dom kolo 
starego Pimena”; 16.15 Muzykobra 
nie; 16.40 Rep. pt. „Czuć się po­
trzebnym”; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Blues wczoraj i dziś; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 W małych domach; 
19.20 Dwie wersje tematu „Śliczna 
różdżkareczka”; 19.35 Opera Schu­
berta „Alfonso i Estrella”; 19.50 
„Patrol”; 20 Mini-maxi; 20.45 Plas­
tyczny Gorzów; 21 Reminiscencje 
muzyczne „Niezasłużona chwata”, 
22.08 Śpiewa C. Sauvage; 22.15 A. 
France, „Gospoda pod Królową Gę 
sią Nóżką”; 22.30 Studio nagrań; 
23 Portrety imion; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 11, 15, 
17, 19.30, 22

PROGRAM IV (aud. lokalne Poz­
nania): 6.45 Radioekspres; 7 Ste­
reo: Poranek muzyczny; 7.15 Felie 
ton F. Fornalczyka pt. „Różne od­
miany autoportretów”; £.30 Ste­
reo: Poranek muzyczny c. d.; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 16.45 Au 
dycja oświatowa, 16.55 Komunika­
ty; 17 Radioekspres; 1715 Stereo 
Popołudnie z muzyką — cz. I, 17.40 
Antena Młodych; 18 Stereo: Po­
południe z muzyką — cz. II; 19.30 
— Stereo: Poznańskie Studio Na­
grań. Nowości płytowe.

PROGRAM I

TTR. RTSS: 6.00 - Chemia (sem 
2); 6.30 - Bieleją (sem 2); 

13.30 — Wskazówki metodyczne 
(isem IV); 14.00 — Hodowla 
zwierząt (sem. IV);

Dla szkół: 8.10 — Praca - techni­
ka (kl. II)- 0.55 — J. poŁski (kl.

VII); 18.50 — J. polskii (kil. III-IV 
lic.).

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.15 — Dla młodych widzów — 
„Turniej zastępowych”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt 1 Chłopców — w progra­
mie film z serii „Był sobie 
człowiek”;

17.30 — Magazyn motoryzacyjny;
17.55 — Telewizja młodych —

„Bezrobotni na etatach”;
18.20 — „Patrol” — „Z księgi żoł­

nierskiej chwały”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Fatamorgana”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — ..Sierżant Anderson” ode. 

pt ..Brylanty”;
21.05 — ..Partnerstwo i współpra­

ca”;
22.00 - Pegaz;
22.45 — Dziennik;
23.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

SZ. Zofio Faeewieko ul Kailmienowsko 4 tel 736-89
KONIN Wolclpch Wołowski pi pypp , lel 67
LESZNO Aodaei Rułeekl U| Sfowiońsko 38 tei 61-61
P'tA Włojy^łow Wrjosk ul Okup. 7o tel 43 56

PROGRAM II

10 00 — Sonda — „Fatamorgana”;
10 30 — Magazyn motoryzacyjny;
10 55 — Kosmos 1981;
15.45 — J rosyjski (21) kurs podst.
16.10 — J. francuski;
16.45 — Spotkanie z gwiazdą — 

Umberto Napolitano;»
17.25 — Kosmos 1981;
17.30 — „Tam, gdzie wzrok nie 

sięga” — z wizytą w obserwa­
torium;

17.40 — „Światło i mrok” — spot 
kanie z poetką J. Stańczak-

17.50 — „Grupa Laoikoona” — film 
aniimowany;

18.05 — „Siedem kolorów tęczy”;
18.25 —- „Sokoli wzrok” — o polo­

waniu z sokołem;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik*
20.10 — NURT — Pedagogika;
20.40 — NURT — Psychologia;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — Kosmos ii981 c.d.: „Oko w 

oko” — Czy irydologia jest na 
uką?.

21.40 — „w polu widzenia” — film 
przyrodniczy;

21.50 — „Uroczne oczy” — film*
22.30 — Relaks dla każdego — śpo 

tkanie z psychologiem J. San­
to rskim;

22 45 — NURT — Matematyka-
23.15 - J. rosyjski (21) _ kurs
pods.;


